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pokoju i bezpieczeństwa 
W dniu, wczoraiszym p·odpisany .źostał w Warszawie polsko
węgierski układ o przyiaźhi, współpracy i w%aiemnei pomocy 

' ' · hitlerowskim zostały w tym sojµszu przekute dzenie gospodarme i polityczne potęgi imperia 

PREMIER TOW. CYRANKIEWICZ 

WARSZAWA (PAP.). W dniu 18 czerwca 
1948 r. został podpisany w Warszawie układ 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo
cy między Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Węgierską. 

. O godz. ,19,25 premier Republiki : Węgier
skiej Layps Dinnyes przybył na dziedziniec pa 
łacu belwederskiego, gdzie w - towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego ' Gubry 
nowicza dokonał przeglądu kompanii honoro
wej. 

Punktualnie o godz. 19,30 węgierska dele
gacja rządowa weszła do sali pompejańskiej 
pałacu belwederskiego, ustawiając się po pra

na fakty polityczne, mające w sposób j,asny listycmej Niemiec. Jest to więc jedyna dro
zabetZ,pieczyć nasze narody na przyszłość ga budowy i utrwalenia pokoju. Rządy na za
przed ponowną agresją, ponowną wojną, pono chodzie, które tego nie rozumieją - albo nie 
wną katastrofą narodową. chcą, albo nie mogą zrozumieć - nie działa-

Z biegiem lat powojennej odbudowy gospo- ją w interesie najżywotniejszych intersów 
darczej i odbudowy politycznej wzajemnych swoich narodów, nie działają w interesie poko 
stosunków między narodami, sojusz ten zo- ju i zabeizpieczenia przyszłości swoich naro
slał rozbudowany w systemat UD)ÓW wzajem- dów .. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
nych między krajami demokracji ludowej. narody te miały oko w oko spotkać się ze 
Podstawą tych umów był zawse:e prosty skutkami tej krótkowzroczności. Tym mocniej 
i przez 'nikogo nie kwestionowany fakt wspól sza i tym bardziej konsekwentna jest polityka 

oty doświadczeń histo~ii, a więc- także rządów demokracJi ludowej, które w oparciu 
wspólnoty niebezpieczeńśtwa 1 zagrożenia w o sojusz ze Związkiem Radzieckim dalej będą 
przyszłości. budowały 1 umacniały bezipieczeństwo i pokój 

Dopiero rządy ludowe mogły zgodnie z in- p ·· ; : 
stynktem narodu wyciągnąć e: tej wspólnoty rzemow1en.e prem.era 
wszystkie wnioski, ujmując je w formę zacie o· 
śniającej się współpracy gospodarczej, kultu 1nnyesa 
ralnej i' politycznej - znajdującej wyraz w 
umowach o wzajemnej pomocy. 

Dziś szczególną radością napawa nas fakt, 
ż_e podpisaliśmy umowę z rządem Republiki 
Węgierskiej. Piękną wiekową tradycją obu 
narodów jest w'lajemna przyjaźń 'i współpra
ca oraz wielorakie więzy kulturalne Jedną 
z pięknych kart na stronach historii naszy::h 
narodów jest rok 1848 - Wiosna Ludów -
wspólna wyzwoleńcza walka. Jedną z pięk
nych kart jest pomoc ludu węg\erskiego dla 
uchodźców i żołnierzy polskich w roku 
1939-ym. 

Za.warta dzlś umowa zawiera w sobie naj
leps1e tradycje wolnościowe naszycb naro
dów i e:awiera w sobie równocześnie ::ałą 
naukę, jaka płynie z historii i zamienia ją w 
fakty polityczne, decydujące o przyszłości kra 
jów •demokracji ludowej. Dla rozwoju i bez
pieczeństwa naszych narodów, ma- zarówno 
ta, jak i wszystkie inne umowy zawierane 
międizy kraiami demokracji tulowej - histo
ryczne znaczenie. 

Znaczenie ty::h umów wybiega jednak dalej 
poza granicP naszych państw. Jest to w Euro
pie jedyna kOJtcepcja zabezpieczenia się przed 
p'>wtórzeniem fałS'Zywej i fatalnej polityki 
okresu minionego, która spowodowała odro-

Panie Premierze, Panowie Ministrowie! 
Z radością korzystam z okazji, dla wyraże

nia uczuć narodu węgierskiego. Zawarty przez 
nas właśnie. pakt przyjaźni jest symbolem hi· 
storycznej przyjaźni naszych narodów. 

• Chciałbym przypomnieć te wydarzenia na
szej .wspólnej przeszłości, które świadczą o 

PREMIER DINNYES 

bratniej współpracy naszych narodów, o PetcHi. Wdzięczny lud węgierski wys ta wil Be· 
wspólnych celach i o wspólnych walkach, pro· mowi pomnik w Budape62lcie. 
wadzonych o niepodległość narodową. Naró<!" polski i węgierski musi znów prze· 

Na naszych dziejach ciąiy piętno zabor· ciwstawiać się niemieckiemu imperiall2mow! 
czei, ciemiężycielskiej. agresywnej n_iemiec· faszystowskemu, który sprowadził tyle męki, 
kiej polityki. Napastnik niemiecki pojawia cierpienia i spustoszenia na oba na:ody. Pakt, 
się JUŻ w 7.araniu naszych <lziejów na węgier- którv Polska i Węgry dziś zawierają prze• 
ski~j i polskiPj granicy. U~tawicznie przekO· Ciwko próbom wskrzeszenia imperializmu, je~ 
nujemy się o 1.ym, że w walkach naszvch na· wy.nikiem doiwladczeń tysiącletniej wspólnej 
rodów z ciem:ężycielem aż po dzisiejsze łza· przeszłości. Z doświadczeń tych czerp iemv 
sy istnieją wspólne więzy I wzajemna pomoc. jeszc:lje jędn,ą ,ważną naukę, ,a m1anm1,riCie . te 

Bohaterowie krwawo tłumionych polski'.'.:h trzeba przeciwstawić agresji front wszystki ch 
walk wolnościowych stają przed stu laty w miłujących pokój n_arodów. Pakt przy1aźni po/
roku 1848 na czele węgierskich bojowmków sko-węgierskiej jest tylko .iednym ogniwe,n w 
o wolność. Generałowie Bem, Dembiński, ·wy. potężnym łańcuchu paktów, który jednoczy 
socki, Bułharyn zapisali swe imiona nie tylko wszystkie demokracie ludowe w ;eden wsnól· 
na kartach wegierskiej historii, lecz. również I ny front zabezp/eczenia pokoju, obrony,. po· 
w sercach całego węqierskiego narodu. Szcze· stępµ i niepodległości. 
gólną czcią otaczają Węgrzy gen. Bema, przy Na czele tego frontu,' frontu 'narodów milu· 
którego boku wakzył i poległ bohaterską jących wolność, postęp i pcikój s.to: potężn;r 
śmiercią największy poeta węgierski Sa:idor fDalsn Mąa ·na str. 2-111ei.1 

wej stron:e owalnej niszy za stołem, przy 
którym zasiedli od prawej: min. spraw zagra
nicznych Republiki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos Dinnyes, premier Józef Cyran
k:ewicz i minister ~praw zagranicznych Zy
gmunt Modzelewski. Z lewej strony za sto- W 
łem stanęli przybyli ze strony polskiej -
wicef'remierzy Gomułka i Korzycki, marsza

Strajk protestacyjny we Fran U 
obronie mordowanych przez policję Schumana robotników w·c1ermont-Ferraud 

PARYŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił 
przyjęcia delegacji CGT z Paryża. W związ
ku z tym sekretarz CGT ogło~lł protest, potę 
piaiąc zachowaniP się nadprefekta Bertaux. 

prowadzehia rozmów z robotn ikam!. 
W wyniku wydarzeń w Clermont Ferrand 

notuje się charakterystycizny objaw maso
wych akcesów robotników do CGT. 

tnik~mi w ~lermont Ferrand. W okręgu pa
ryskim ogłoszono jednogodzinny strajk 100 
tysięcy metalowców. Gocmnny strajk prokld
mowali również robotnicy fabryk samocho
dów Renault, Peugeot, Simca I Chausson. Fa
bryki te wysłały delegacje do ministra spraw 
wewn~trznycb, na podkreślenie z as ługu ie 
fakt, ze w strajkach protestacyjnych brali 
udział nie tylko robotnicy CGT, lecz rów
nież członkowie Force Ouvriere i chrześci
jańskich związków zawodowych. 

łek Polski Żymier~. wiceminister rolnictwa 
i reform rolnych TKbczow. podsekretarz sta
nu w prezydium· Rady Min;strów Berman, 
wicemin. spraw zagranicznych Leszczycki, se 
kretarz łen. MSZ ambasador Wierbłowskl, 
gen. Witold, min. pełn. Grosz, naczelnik 
wydz. połudn:owo - wschodniego Sohlerajski. 
Ponadto obecni byli na sali poseł Republiki 
Węgierskiej w Warszawie Geeza Revesz oraz 
poseł R. P. w. Budapeszcie dr Alfred Fider
kiewicz. 

Do sali pompejańskiej wchodzi,,. Prezydent 
Rzeczypospolitej poprzedzany przez dyr. pro
tokółu dyplomatycznego Gubrvnowicza w oto
czeniu szefa kancelarii cy-wilnej min. Mijala 
i dyr. gabinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
pospolite! zasiadł z p~awej strnny stołu. 

Przed premierami złożone zostały teksty 
układu, na których 0 godz. 19.40 połozyll p'ld 
pisy premierzy obn rządów a następnie obaj 
ministrowie spraw ugranlcznych. 

Premier Cyrankiewicz i premier Dinnyes wy 
głosili przemówienia. 

Priemówie1:e premiera 
Cyrankiew·cza 

Umowa ~ republiką węg1erską, którą dziś 
podpisaliśmy, stanowi bardzo poważne i nie
.zbędne ogniwo w szeregu umów wzajemnych, 
stanowiących podstawę I qwarancję bezpie
czeń5twa I swoóodneqo rozwoju Polski 
i wszystkich kraiów demokraci! ludowej. Ta-
ką pierwsza i najważnieiszą gw'arancją bezpie 
czeństwa jest sojus'l nasz ze Związkiem Ra
dzieckim 

Do~wiadczenia przeszłośd. w ~?czeqólnośc' 
rloświad·zenia, ;akie neród na~7 ma . e nie
mieckil'l' ~falym „rlranq naC'h o~ten" i do
łwiaclr-7.P.„i'l wvzwnleóczel walltl 7- :1111indem 

W czwartek przed pcłudniem odbył się w 
okupowanej przez strajkujących robotników fa 
bryce Michelin wiec, w którym wzięło udział 
10. tys. robotników. W rezolucjach podkre
ślono, że spór może być rozwiązany jedynie 
w wyniku bezpośrednich rozmów między 
strajkującymi a pracodawcami. Znaczna więk 
szość pracoiiawców jest obecnie skłonna do 

Sąd w Clermont FArrand rozpatruie wyto
czone przez iprokuratur~ sprawy przeciwko 
aresztowanym robotnikom. Otganizacja po
mocy ludowej wysłała obrońców z Paryża. 
Ruch kolejowy w okrei:iu Clermont Ferrand 
jest nadal nieczynny. 
PARYŻ PAP. Z całej Francji napływaią 

wiadomości o strajkach solidarności z robo-

Pre z. Bier11t do pre z. Gottwalda 
WARSZAWA, PAP. - Z okazji wyboru prezydenta CSR Klementa 

RP Bolesław Bierut przesłał do Pragi depeszę następującej treści: 
Jego Ekscelencja 

Pan Klement Gottwald 
P1·ezydent Republiki Czechosłowackiej 

Praga 

Gottwalda, prezydent 

W chwili objęcia prze:ii._ Waszą Ekscelencję najwyższego urzędu w Republice Czechosło
wackiej pro~zę przyjąć moje serdeczne powinszowania i najszczersze życzenia .pomyśl

ności w Pańskiej pracy. Braterskie więzy przyjaźni i sojuszu, łączące oba na~ze kraje.._ są 
najpewniejszą rękojmią szczęśliwego rozwoju stosunków pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
I Republiką Czecho~lowacką, których dalsze go zacieśnienia w duchu demokracji ludowej, 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego pokoju, pragniemy z całego serca. 

(-) Bolesław Bierut 

W odpowiedzi Prezydent Gottwald prze5lał następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Pan Bolesław Bierut 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

I 

Proszę przyjąć moje podziękowania za po zdrowienia i gratulację, nadesłane z okazji 
mego wyboru na Prezydenta Republik! Czechosłowackiej. Ponawiam t::zczere życzenia dal 
:;ze.go rozwoju braterskich związków. łączących nasze kraje, związków, które są tak ko
rzystne dl=i ""~"'"eh narodów ; dl::i dzieła no koi u mic;orhvn::irodowego 

(-) Klement Gottwald 

Na prowncj; strajki i manifestacje prote
stacy.iJ:1e objęły m. in. Marsylię, Lyon, Nan
tes, Li.mogę, Tuluzę. 

PARYŻ PAP Kierownictwo CGT op!ll-iliko
wało komunikat, w którym proklamu;e h'tlno
godzlnny protestacyjny strajk neneHln:<" na 
terenie całej Francji, w sobotę dnia 19 b!'JJ 
od i:iodz. 11 do 12 w południe. 

Podczas strajku proletariat Francji manife
stować będzie swą solidarność z tobolnl!rn.rnl 
strajkującymi w departamencie Puy de Da
me. Równocześnie odbędą się zhiórki p • eTJięi 
ne na rzecz strajkujących w Clermflnt Fer
rand. Strajk protestacyjny będi: e manifes ta
cją przeciwko używaniu prZP.z ministra spraw 
wewnętrznych polkii i wo 1-;ka do walki 'l ro 
botnikaml. 

W apelu strajkowym klerown'.ctwo CGT 
pod~reśla konieczn'.JŚĆ stanowczego kontynuo 
wania akcji wvrównania płac . 
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Józe.f Buehler - hitle·rowski „szef rządu GG" 
stanął przed Trybunałe~ Narodowym w Krakowie 

fmbśd publicznej oraz bezwzględnej eksploa- dz~e GG Prokuratura stwierdza, ±9 06k.. byl 
tacji gospodarczych 7asobów kraju i jego lud najbliiszym współpracownikiem Frank~, nj
noścl. mowa! cię wszystkim 1. we wszystko wglildał. 

1 W dniu 17 bm. przed Najwyższym Trybu
nałem Narodowym w Krakowie rozPoczął się 
proces o historycznym znaczeniu przeciwko 
zastępcy gubernatora Franka - szefowi je
go "rządu" d-rowi Józefowi Buehlerowi. 

Procesowi przewodniczy dr A. Eimer, prze
wodniczący NTN, sędziami wotantami są: sę
dziowie NTN - dr Józef Zembaty, Henryk 
Cieśluk oraz jako sędzia zapasowy - Wła
dysław Kutzner. Ławnikami są posłowie: J. 
Labuz (PPR), Jagiełło (PPS), Pietrzak (SL) i 
St. Stefań!ki (SD). Zastępcy posłowie: F. Mar 
czakowa (PPR) i A. Olchowicz (SP). Oskarża
ją prokuratorzy N:TN - dr Jerzy Sawicki i 
dr Tadeusz Cyprian. Obrońcami z urzędu 
ustanowieni są adwokaci: dr Stefan Kosiński 
l dr Bertold Rappaport. Jako biegli powołani 
zcistall do procesu dr Jerzy Osiecki, szef Biu
rs Odszl.mdowań Woj. przy Prezydium Rady 
MlnJ.strów: prof. U. J. dr Jan Olbrycht, dr 
Zygmunt Klukowsld, prof. dr Karol· Estrei
cher, Ignacy Jakubiec oraz z ramienia Cen
tralnego Żydowskiego Instytutu Historyczne
go - Natan Blumenthal. 

Do ro.zpray.ry powołano 2!5 świadków. Ma
teriał dowo<lowy objęty jest w 140 tomach, 
w tym 20 tomów samych sprawozdań we
wnętrznegó ur,zędowanla administracji G.G. 
W dalszym przebiegu procesu odczytane zo
staną również wyciągi z paml~tników Fran
ka oraz wyświetlone zostaną filmy niemiec
kie mające związek ze zbrodniczą działalno
ścią ,,Rządu GG". 

Akt oskarlenia 
Prokuratura Najwyższego Trybuna.lu Na

rodowego oskarża dr Józefa. Buehlera. o to, ie 
będąc szetfem Urzędu Gensralnego Guiberna
tora, następnie -zaś &ekretarzem Stanu i szefem 
Rządu Generalnego Gubernator5tw'a, itóry to 
rząd był erqa.nlz-acjl\ przestępc-zl\ - pope"łnił 
zbrodnie pn:ec1wko pokojowi, 'Zbrod•nie wo
jenne i rbrodnle przeciwko ludzkości, prze
kraczajl\C uprawnienia. przysługujące władzom 
okupacyjnym na mocy prawa. międ'l!yna.rodo· 
wego, 11. w 1zczególno-ści na mocy IV Konwen 
cjt Ha61k!ej. Zbrodnie te Buehler p(}pełnia.ł 

. bądi z własnej . inicjatywy, bądź to wykonu
jąc przestępne rozkazy wła<lz cywilnych, woj 
Ekowych i partyjnych Tneciej Rze15zy. 

Wina Buehlera. leży w planowaniu, przy. 
gotowywaniu, organizowaniu, po<lżeganiu do 
popełnianta i ·udzielaniu pomocy vr dokony
waniu .Indywidualnych i zbiorowych :i:abójstw 
spośród ludności cywilnej i jeńców wojen
nych, znęcaniu' się nad nim!, w systematycz+ 
nym niszczeniu kultury ·polskiej, gra.b!eiy 
mienia kulturalnego, germanizowaniu kraju i 
ludności polskiej, ~ez.prawnym :i:aborze wła• 

M. in. oskarżony Józef Buehler odpowia- Akty prawne, administracyjne, a również i no 
da za indywidualne i masowe · pozbawianie minacje urzędr11ków nos1.ą jego kontrasygna
:i:ycia Polaków przez egzekucje lub eksterm!- tę. Dr Buehler ponosi również o'1>owied'Lial
nacje 'w obozach koncentracyjnych. n.ość za dekrety wydawane pn:ez Franka i to 

Oskarżony odpowiada za znęcanie się nad odpowiedzialność nie tylko formalną z powo
ludnością polską, zamieszkałlł na obszarze du ich podpisainia, ale rówinież l oM'bistą, po• 
Generalnego Gubernatorstwa, za masowe osa- nieważ wszystkie dekrety ! zan:itdz.enia były 
dzania w w obozach koncentracyjnych i wię- przed,1iotem narad nądu GG. 
zien:aah, przymusowe, masowe wysi.edlanie, Dr Buehler pe>no11i odpowied'l!lalność rów
przymusowe wysyłanie ponad 2 milionów o- nież za działalność SS i policji, poniewat 
sób do pracy niewolnic-zej w Rze15zy oraz po· wszystkie akcje pn:edsiębrane przn policję 
rywanie dziec! polskich i wysyłanie ich w opierały się na upoważnieniach, uwartych w 
głąb Rzeszy, U'6tawach Gen. Gub. i pr:r:eprowadzane były al

za pneśladowanle 1 eluiterml.nację obywa- b<> na życzenie n:ądu, albo na podstawie po-
teli polskich narodowości żydowskiej lub po· rozumienia. · • 
ch.odzenia żydowskiego, Os~rlony przesłuchiwany wielokrotnie w 

7.a grabież i nis~iet mienia public-z,nego śledzV.Vie przyz.nał, że fakty przytoc-zone w 
i prywatnego, 'l!właszcza zaś mienia kultura!- akcie oskarżenia iostotnle miały miejece. Jak
nego oraz za systematy~z.ną eksploatację el).lł- kolwiek pn:ymał cię rów,niet do peŁnienla sta
nomiczną okupowanego kraju. · nowiska szefa n:ądu GG, wypierał slę jednak 

Omawiając dalej rolę dr. Buehlera w rz14· winy. .......... ,„ ................................................... „ 

Posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej 
WARSZAWA (.PAP) . - W dniu 18 bm. od- go - p06eł E. Ochab. 

było się pierwsze posiedzenie Nac-zelnej Rady Na posiedzenie przybyli członkowie Ne.
Spółdzielczej, powo!ariej niedawno do życia czelnej Rady Spółdzielczej, m. in. mln!s~er 
uchwałą ',Rady Ministrów. W ramach pasie· Swiąbk:ow~ki, Grubecki, Droinlak, Prezes Naj
dzenia iJremier J. Cyranklewlcz omówfl poi!- wyższej Izby Kontroli Pańetwa, dr Kołodziej
tyczno-społeczne znaczenle przemian, Jakle na ski i inni. W skład Rady wchodZl\ ....-ybitci 
siąpiły w strukturze spółdzielczoścl, a wlce- działac-ze spółdzielczy przedstawiciele Komi6ji 
minlster • p,rzemy-&lu / hcmdlu B. Szyr w dłuż- Centralnej Związków'-Zawodowych, Zw. Samo-
szym pr.zemówienlu tanalizował rooczenle go- pomocy Chłopskiej i Ligi Ko!Qiet. , 
spod-a.rcze tych przem.i-a.n I omówił zadania, Po wysłuchaniu sprawozdań, Naczelna R.a
stojqce· dzlś przed spóldzielczośclq. Preze9 da Spółd~ielcza, na wmoeek wieem'llMzałka 
Tymczasowego Zarządu Centralinego Związku Szwalbe, wybrała jednomyślnie prezesem Cen 
Spółd:i:ielczego, poseł E. Ochab, z.łożył tsprawo- tralm.ego Związ.k.u Spółdzielcz.ego po.sł.a B. 0-
zdanie z dotychcza5-0wej działalności un:ądu. chaba. Na członków :i:arz!łdu wybrano ob. ob.i 
Preze\llem Naczelnej" Rady Spółdzielczej wy- Ja.na Domańskiego, Adama Fijałka, Leona 
brany został wicemar6załek Sejmu S. Szwalbe, Marszałka, Teofila PszczółikoW'Sklego, Ludwika 
prezesem CentraJnego Związku Spółdzielcze- Pawłowskiego i Stefana Sun:yckiego. 

~~~~~~~~~ 

Zapotocky otrzymał votum zau.f ani a 
PRAGA (PAP.). PodczM debaty nad expo

se Zapotocky'ego przemawiało 7 posłów. Sta
nowisk<> partii socjal:..demokratycznej przed
stawił Tymes. W imieniu czeskiej partii so
cjalistycznpj (dawniej narodowo-socjalistycz
na) przemawiał Klinger. Następnie zabierali 

.. 

głos M. Polak (Słowacka Partia Odrodzenia) 
i przedstawiciele innych ugrupowań. 

Po przem6wienlach o<łbyło się głosowanie, 
w wyniku którego zgromadzenie n:u~1·>We 
jednogłośnie udzieliło rządowi Zapotorky'<'go 
votum zaufania. 

Reforma walutowa w Bizonii 
BERLIN (PAP.) .. Reforma walutowa zosta

nie przeprowadzona w trzech zachodnich stre 

Na H' §pólnq. Doin 

fach okupacyjnych. Zachodnie sektory Be~ 
li.na zostały na razie wył.ącrone. Wymiana 
pieniędzy w stosunku 1:10 zacznie 11ię w nie
dzielę, 20 czerwca rano. ·Wymiana odbywać 
się będzie w urzędach aprowizacyjnych, gdzie 
znajdują się listy ewidencyjne ludności. Każ
dy "mieszkaniec otrzyma najpierw 40 marek 
a po miesiącu dalszych 20 marek. Ma to 
umożliwić mu „przetrwanie okresu przejścio
wego do czasu całkowitej konwersji''. Jak 
słychać manipulacje związane z reformą wa
lutową mogą potrwać aż do trzech miesięcy. 
Ceny i bieżące zarobki mają przejść automa
tycznie na nową walutę. Pracodawcy mają 
jednak otrzymać na razie na wypłaty pra
cownikom poborów w nowej walucie zalicz
ki w wysokośai 'tylko 60 marek na pracown1ka 

WARSZAWA (RAP-SAP) Dotychc«as wply Dnia. 15 bm. na fundusz budowy Wspólne-
wa.ją jedynie wpłaty od poszczególnych insty- go Domu wpłaciły następujące instytucje: 
tucjj. Związ.k.ów Zawodowych lub innych osób Centralny zw. zawodowy Metalowców Od
prawnych oraz od organizacji PPR i PPS, je- dział Dąbr-0wa Górnicza 50.000 zł. Fabryka 
śli pieniądze pochodzą ze zbiórek pozadekla- Maszyn Przędzalniczych w Cieplicach Sląs
racyjnych, imprez artystycznych itp. kich 22_952 e:ł. Centralny zw. zawodowy Me-

w całym kraju cdonkowie obu partit robo talowców Oddział w Pruszkowie 20.000 zł. 
tll.iczych wpłacili pie1wszą ratę zadeklarowa- Spółdzielnia Spożywców „Praca" w Łańcucie 
nej sumy na Wspólny Dom. Członkowie Kół 
wpłacają na konta powiatowe skąd pieniądze 10.000 zł. Komitet Zakładowy PPS przy cukro 

• 
Sojusz polsko - węgierski 

(Dokoltczenfe ze 1t1. 1-uef) 
Związek Radziecki, 11. •lła tego fro;D-tu ~ł 
gwarancja, że uda nam się obronić ;POk~j 
świata, wolność narodów i po11tęp przeciw •i.· 
łom Imperializmu. 

W tym glitbokim prześwladcze.nlu pozd:.1 
wiaro Naród Polski i. życzę mu, by czym pr~ 
dzej zagoiły się rany tei wojny, by Jego w:t
silki w kierunku 6tworzenia. lepszej, ezcxę• 
śliwszej przyszłości były ukoronowane 1zyb· 
kim i pelnym powodzeniem. 

Niech żyje i rozwija ·się lud brat&l'\'lk!ej 
Polski! · 

Niech tyje Prezydent Rzeczpospolitej Pol· 
ski ej! 

Niech tyje przyjafx\ polsko-węglenihl ..... 
• * • . 

Bezpośrelnio po· tym Prezydent Rzeczypo
spolitej odznaczył osobiście członków węgie-r
sklej delegacji r1r.ądowej. 

Premier Dynnyes, Wicepremier Ralcosl ł mi 
nlster 11praw zagranicznych Molnar, którzy zo 
stali już odznaczeni w dniu 31 stycznia 1948 r. 
w Budapeszcie przy podpisywaniu konwencji 
kulturalnej, polsko-węgiers}dej orderem Odro 
dzenla Polski, otrnroali medal Zwycięstwa 
i Walności 1945 r., nadawany w celu upamiet 
nienia zwycięstwa narodu polskiego nad bar 
barzyństwem hitlerows.kim w walce o demo• 
krację. 

Wielkil W;łtęgę Orderu Odrod-zen!a Polskł 
otrzymali: minister sprawied1iwoścl Ries'l!, ml· 
nl11ter obrony narodowej Veres, mil\istP.r rol
nictwa .Dobl J poseł Węgier w Warszawie Re-
·vesz. / 

Po pn:emówieniu Pre-zydenta R. Jł. wlc-.
premier Ra.kosi podziękował za otrzymu11 o<ł· 
znaczenia. 

O godz. 21 -ej prezydent Blerut wydał o· 
biad na cześć premiera Dinnye1111. i węgierskiej 
delegacji rządowej. 

Przem6wienie prezydenta 
Bieruta 

Ob. Prezydent Powieodział m. in.1 Podpisu• 
przed chwilą u~ład wynika z tradycyjnej 1 bi 
storycznej przyjaźni polsko-węgierskiej, a je 
dnocześnie odpowiada aktualnym potrzebom 
chwili. Pogłębiając 1 roe;szerzając wapółpract 
między obu bratnimi narodami układ ten prry 
czynia się do utrwalenia pokoju światowego. 

Jestem głęboko przekonany, :te oba nane 
narody z głęboką radośdą przyjmują podpisa 
nie tego układu. 

Przyłączając się do pozd.rowiefi, kt6re prze
syła w dniu dzisiejSl!:ym naród polski narodo
wi węgierskiemu, proszę pan6w o przyjęcie 
naszych najwyższych odznaczeń państwo
wych . 

lliemcy dzięku'ą. papież i 
BERLIN (PAP). - Z dnicjatywy Kurii 'Arcy

biskupiej Kolonii, pn:~iedleńcy nie~ieccy ze 
Sliiska i Sudetów W}'11to5owall do papieża pe
tycję, zawierającit podziękowanie za jego sta· 
now1sko w sprawie przesiedleńców niemi~· 
kich oraz prośbę o dalsze popieranie ż~dat\ 
niemieckich w 6prawie rewi-zjl g~anJcy poltsko
niemieckiej. Petycję przekaże papieżowi arcy• 
biskup Frings. 

Wczoral w Warszawie 

Ruch-Polonia 3:0 (0:0) 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Wczoraj 

w WaTI!l-zawie rozegrany ozoetal mecs 'Olł· 
karekl o mistrzo9two ligi pomiędzy r.o
łecznii Polonią 11. Ruchem. są pnelewane na konta wojewódzkie. Konta wni w Lublinie z dobrowolnej zb1órki 20.000 

wojewódzkie dokonują przelewów na konta złotych. 
centralne funduszu budowy Wspólnego Domu. Straż P.otama w Wąsoszu pow. Szubin 
Pierwsze większe pre;elewy z kont wojewódz- 9.600. Zw. Zawodowy Pracowników Państwo
klch na konta centralne nastąpią przy końcu wych Koło Nyssa 15.000 zł. 
drugiej połowy czerwca. I Z wpłat indywidualnych 1 Innych 48.280 r:l. 

Wszystkie stare pieniądze nie zdeponowane 
lub nie zarejestrowane do dnia. 26 czerwca I 
mają po tym terminie stracić całkowicie swą 
wartość. 

Zwyci~two odnieśli śl!lZ'll.CT 'W sto5un• 
ku 3:0 (0:0). Bramki dla. %WY<:lęzców zdo
byli: Alszer, Suszczyjc i Przecherkt. 

Mecz sędziował eędtla. łód-zki Szperl!ng, 
Publiczności 10 tyalęcT. 

- Jak to, po co zebraliśmy się? -I śpieszył tam, gdzie rozlegał się niecier
odpowiedziały setki głosów. -· Zebra- pliwy i gniewny głosik Giuldżan, która 
liśmy się, ażeby pożegnać się z tobą, napróżno starała się przedostać do nie
godnie opłakać cię i pochować. go. Gdy wreszcie się spotkali dziew-

- Mnie? - powiedział. - Opłaki- czyna zawisła na jego szyi. Chodża Na
wać?„. O sztachet-ni mieszkańc"y Bucha- sredin pocałował ją odrzuciwszy uprze
ry, źle znacie Chodżę Nasredina, jeśli dnio zasłonę i nikt, nawet najbardziej 
przypuszczacie, że zamierzałem kiedy- przestrzegający przepisów przyzwoito
kolwiek umrzeć! Po prostu położyłem ści nie dopatrzyli się w tym czegoś 
się trochę spocząć na cmentarw, a wy- zdrożnego. 

· ście już zdecydowali, że umarłem! Chodża Nasredin podniósł rękę przy-
,Więcej nie zdołał nic powiedzieć, wałując dd ciszy i uwagi. 

chwycił jego pieśń I nad Bucharą w no-1 rzucili się wypełniać rozkaż Chodży Na
cy rozległy się, dźwięcząc triumfujące sredina, przynieśli mokrą torbę I podali 
slowa: mu. Wyjął pierwsze lepsze pokwitowa

Biedny, bosy włóczęga - przez, Jud Jestem 
[kocha11y 

I zawsze mnie pJe§cJ łaskawy los„. 

Gdzież tam mogła w pała·cu być taka 
radość I uciecha. 
. - Opowiedz! - zawołał ktoś. -
Opowiedz, jak zrobiłeś. że zamiast cie
bie utopili lichwiarza Dżafara? 

- Taki - zawołał ct1odża Nasredin. 
- Jusupie, czy pamiętasz moją przy-
sięgę? 

nie. 
- S~odlarzu Mamedl - l<rzyl<nął. -

Kto tu jest siodlarzem Memedem? 
- Ja - odpowiedział cienki, drżący 

głosik: z tłumu wystąpił naprzód mały 
staruszek w kwiecistym, podartym płasz 
czu z bródką o trzech włoskach„ 

- Pamiętam! 
- Dotrzymałeś 
sredinie! 

- Jutro ·ty, siodlarzu Mamedzie wf. 
nieneś zapłacić na mocy tego pokwito~ 
wania pięćset tangów. Ale ja, Chodża 
Nasredin, zwalniam_ ,tię od zapłacenia 

- odezwał slę Jusup. długu: zużyj te pieniądze na swoje po· 
przysięgi, Chodża · Na- tr~eby: kup sobie nowy płaszcz; twój 

stary jest więcej podobny na dojrzałe
go pola bawełny, gdyż zewsząd wyłazl 
wata! 

- Gdzie on? - zapytał Chodża Na
sredin. - Gdzie lichwiarz? Czy macie 
jego torbę? 

- Nie, nie dotykaliśmy go nawet. 
- Ach, ach! - z Wyr_zutem powie-

Przy tych słowach podniósł l<wit do 
ognie. · 

W ten sposób postąpił Chodża Nasre
din ze wszystkimi kwitami. 

• 

gdyż nadbiegł właściciel herbaciarni - Chcieliście już mnie opłakiwać, o 
Ali, za nim kowal Jusup. Chodża Nasre- mieszkańcy sz.lachetnej Buchary! Czy 
din omal nie postradał życ'ia w ich go· nie wiecie o tym, że jestem nieśmier
rących uściskach. Drobnymi kroczkami teiny! 
podbiegł Niaz, ale staruszka natych
miast odepchnęli. Chodża Nasredin z.na
lazł się pośrodku dużego tłumu: każdy 
chciał go . uściskać i przywitać, a on 
orzechodząc z. jednych objęć w drugie 

Jam Chodża Nasredin - sam sobie panem 
nie skłamię mówiqc: „wiecznie będę żyć/" 

Steł oświetlony Jasnymi płomieniami 
sycząc~ch pochodni: tłum chórem_ pod-

dział Chodża Nasredin. - Czy nie ro
zumiecie, o mieszkańcy s·zrach_etnej Bu
chary, którzy posiadacie ztiyt wiele 
szlachetności, a może zbyt mało _ rozu
mu, że jeśli torba ta wpadnie w ręce 
jego spadkobierców, to wycisną z was 
wszystkie długi, aż do ostatniego gro
sza l Podajcie mi tę torbę! 

I skąpy płomień tych małych· skra~ 
ków papieru ogrzewał dusze ludzi móc
niej od największego ognisk!'.!. Teraz - · 
po raz pierwszy pyli wolni, gdyż wielu 
z nich przyjęło na siebie długi swoich 
ojców i byli zale:i;ni od Dżafara po dwa
dzieścia i wieceJ lat. 

Dziesiątki ludzi krzycząc I cisnąc slę. m. e. n.J • 

• 
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Akadem1a w Neustadt 
Utarfo się rzekonanle, że Ameryka sekuje 

J prześladuje ·edzę tudzież naukę. Więc ja 
gwoli, jaj< to się mówi, sprawiedliwości, 
chciałbym trochę to przekonani e sprostować. 
Że mianowicie nie jest prawdą, iż U.S.A. dys
kryminuje naukowców, gdyż - ja.15 się .okazu
je - pewna dziedzina naukowa cieszy się 
f.rtełkim szacunkiem władz amerykańskich. Tą 
gałęzią - prócz, ma się rozumieć, „wiedzy o 
atomie" - jest ... historia, ściślej dzieje dru
giej wojny światowej. Zaciekawienie i kult dla 
owych dziejów - są t1 tzw. miarodajnych 
czynników amerykańskich tak silne, iż aż ufun
dowały one specjalną akademię. W U.S.A.? 
Nie, w Bi~nii. Na terenie Neustadtu. Oficjal
nie to się m'by nazywa: obóz dla niemieckich 
oficerów sztabowych, ale faktycznie to uczel
nia. Stu kilkudziesięciu generałów oraz puł
kowników •S.S., S.D. i S.A. mieszka sobie w wi:'
lowych domkach, żre jak za dobrych pana . A
doll owych czasów J pracuje nad „historią" . 
Pracy mają tłuk, warunki do niej doskonałe, 
tylko jedna rzecz mąci nieco atmosferę nauko
wą: ciągłe ·reklamacje, p/'fnące z b. krajów o
kupowanych, a odnoszące się do tych czy in
nych „historyków". Władze amerykańskie, acz 
b. niezadowolone z podobnego zakłóqania spo
koju, potrzebnego do pracy nar1kowej, starają 
1ię jef/..nak w-w reklamacje „badać". 

- Panie generale - mówią ' (do tego lub 
Innego ,,naukowca") - wpłynęła skdrga, że 
pan w cza.sie wo/ny podobno . dopuszczayslę 
okropnych zbrodni. 

- Ja? -- oburza się (ten lub lnny) generał. 
- Nic podobnego. 

- Hm - zastanawJ.i się przedstawiciel 
władz U.S.A. - ale, widzi pan, złożono nam 
pewne dowody.„ 

- Dowody1 - dziw! się generał. -:-- A cóż 
rnaczą jakieś tam dowody, gdy ja daję SŁO
WO HONORU, te to nieprawda? 

„Sławo honoru" przesądza .sprawę. Władze 
amerykańskie oddalają reklamacje, utyskując 
na dziwne stanowisko b. krajów okupow 
nych. E. Tam. 

ótr. 3 

Nowy Sedan FrancJI 

S k ut ki p o I i tyk i k a p i tu I a c j i r z ą d u „ t r z e ci ei siły" 
Opinia francuska potępia postanowienia londyńskie 

PARYŻ _,.-w czerwcu. .,,.» 
Gdy ósmego czerwca prasa ujawniła 'l:!I lecenia „Konfer~nc/1 sze.§clu" w 6prawle orga

nizacj i politycznej i gospodarczej Niemiec Zachodnioh, otworzyły 6ię oczy również i tym 
Francuzom, którzy dotąd mieli · złudzenia. Żyli oni dotąd w świecie iluzji, umiejętni e 
podsycanych przez de Gaulle'a, a także prze'Z obecną ekipę rządową. Wydawało im 6ię, 
iż dotychczasowa polityka prowadzi Francję na spokojny gościniec bez:pieczeństwa, od
budowy przemysłowej i dostatku. 

Układy londyńskie natomiast dały gospo-1 pakt w Brukseli, przymierze 'Z N iemcami Za
darce francuskiej, zgodnie zresztą z planem c.hodnimi, uważając je za etapy jednej i . tej 
Marshalla, pierwszeństwo przed iinnymi kraja- samej polityki kapft_ulacji. 
mi Europy Zachod'.liej. Nie wspominając _a~i Manewry de Gaune•a 
słowem o reparaCJach, układy. te poZibawiaJą 
zaraze·m Francję prawa kontroli nad produk
cją Zagłęb i a Ru.liry. Uderzają one bezpośred
nio w przemysł francuski. oddając go w za
leżność przemysłu metalowego i chemicznego 
Niemiec, ~zialającego pod ścisłą kontrolą ame
rykańskich miliarderów. Postanowienia lon
dyńsk ie nie przewiduj ą ponadto żadnych gwa
rancji bezpieczeństwa Franci,i. 

Nic więc dziwnego, że w tych warunkach 
Londyn wydał się Francuzom Sedanem. „Pierw
szeństwo pokonanych Niemiec ·przed zwycię
ską Francją, to kapitulacja" - tak oto okreś
la się w Paryżu ten jeden z najcięższych okre
sów swej h '.storii. 

P-aita Komun-styczna 11'.a~a nc·ą 

Jesteśmy teraz · świadkami manewrów de 
Gau/le'a, wtóry chciałby w oczach Francuzów 
odciąć się od polityki, praktykowanej przez 
Schumana i Bidault. Deklaracje i kampanie 
prawwe de Gaulle'a mają na celu sypanie 
piasku w oczy. W rzeczywistości jednak trud
no mu będzie zdyskontować na swoją.korzyść 
niezadowolenie Francuzów. Polityka bloku za
chodniego została zapoczątkowana właśnie 
przez generała i parnię.tają tu jeszcze jego sło
wa wygłoszone w pażdzlerniku 1945 roku do 
Niemców podczas objazdu strefy okupacyjnej: 
„Jesteśmy między Europejczykami, między 
ludźmi zachodu". To znamienne wówczas o
świadczenie naświetlało wyraźnie tek.st wy· 
w iadu, udzielonego w tym samym czasie an
giehskiemu „Times" , kiedy po raz p ierwszy 

wyłus~ona 'Z06tała pn:ez de Gaulle'a kon· 
cepcja włączenia Niemiec Zachodnich 1 Hisz· 
panii do bloku zachodniego. 

Debata parlamentarna na temat układów 
londy1iskich wykazała ogromne niezadowole· 
nie i niepokój. Wykazała ona jednak nie tył· 
ko ob li cze prawicowej 6ocjaldemokracji i ca· 
łej , ' 7.eciej 6iły", ale pokazała jaż, że tam, 
gdzie chodziło o ratowanie rządu, gaulliści u
mieli się podzielić aby • zapeW111ić więks~ośd 
Schumanowi. 

Rezygnacja z bezp:etzeftsłwa 
W oczach ogromnej większości narodu fran· 

cuskiego układy lond,yńskie 6taly 6ię tym 
czym 6ą : · rezygnacją z beipieczeństwa Francji 
i utratę jej niezależności gospodarcze/ i poll
tycznej. 

I dlatego myśli I dążenia, wyrażone w de
klaracji Partii Komunistyicznej bardziej, niż 
kiedykolwiek odpowiadają dziś życzeniom o· 
gromnej większości narodu francuskiego. 
Walcząc z żelaznymi kleszczami imperializmu 
amerykańskiego komuniści ukazują narodowi 
francuskiemu perspektywy pokoju i nlezależ· 
naści politycznej i gos~darczeJ. 
Tę prawdę rozumie s i ę tutaj coraz po~zech· ' 

niej i ·postan łwienia londyńskie oraz debata i 
glosowan ie w parlamencie walnie się do tego 
przyczyniły. Jan Holyński. N ie było przypadkiem, że znany komentator 

polityczny prawicowego „Mond-e" pisał 10-go 
czerwca, że „niestety, partia komU11istyczna 
miała rację przed wszystkimi innymi". · 

Istgtnie, komuniści francuscy stanowili je
dyną partię, która konsekwentnie, niezmien
nie przestrzegała przed polityką 'bloku zachod
niego, zalecaną przez de Gaulle'a i praktyko
w.aną prze rząd „trzeciej siły". W wypraco
wanym w kwietniu tego roku „Programie Oca
lenia Narodowego" Partia Komunistyczna 
z całą siłą potępiła pfon Marshalla, wojskowy 

o nowe for my współzawodnictwa ·pracy 
Głos w dyskusii 

Chciałabym zabrać głos w dyskusji r:apo
czątkowanej przez „Głos". 

Czytałam kilkakrotnie w „Głosie Robotni
czym" o tym, że w niektórych fabrykach bar
dziej doświadczone robotnice, przodownice 

pracy, dzielą się swymJ umiejętnościami z ro 
botnicami słabiej '\".Ykwalifikowanymi i biorąc 
pod swoją opiekę kilka pracownic, ro!!:poczy
nają współzawodnictwo nowego typu, tak 
zwane współzawodnictwo zeapoł<>we. 

Radospą wunoczunek 
----------------------------

Uwaźam to za pomysł bardzo dobry, ale, 
niestety, o tych sprawach ostatnio mniej się 
pisze. A szkoda! Tak mało mamy jeszcze do
statecznie wykwalir1kowanych robotników, Ż" 
powinniśmy całkowicie wykor.zystywać ich 
umi ejętności. Wiśniowa Góra chluba ośrodków kolonijnych w Polsce I dlatego sądzę, źe byloby rzeczą bardzo 
wskazaną, ażeby obok współzawodnictwa in
dywidualnego, które się już tak pięknie roz
wija w przemyśle włókienniczym, zaczęto 
więciW uwagi poświęcać współzawodnictwu 
zespołowemu~ Jeśli każda wybitniejsza przo
d9wnića pracy będzie w okół siebie grupować 
kilka mniej doświadczonych pracownic, gdy 
w ramach tej grupy zorganizowana Z06tanie 
wzajemna pomoc, to na pewno podniesie eię 
wydajność naszej pracy i wzrosną nasze za
robki. 

Łódzkie dzieci na wywczasach 

W czasie podwieczorku 

Od jednego 'Z towarzyszy z PZPB Nr 9 
(Kinderman) otrzymaliśmy list o kolonii w 
Wiśniowej Górze dla dzieci pracownków Za
lkładów. 

4t ten pre:ytaczamy dosłownie: 
- „W piękny sobotni poranek wybraliś

my się do nich w odwiedziny wraz z prze
wodniczącym Rady Zakładowej oraz przed
stawicielem dyrekcji. 

Delegacja po]ecn.ala oczyw1sc1e, nie z 
próżnymi rękoma, 7awieżliśmy dzieciom ko
sze truskawek 1 c11ereśni. Dzieci są właśnie 
w pi~ym sosnowym '!esie Zwiedzamy 
więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 
Wszędzie czyste- i schludnie. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od . razu, że im się tu źle nie· dzieje. 
W ·oknach sąsiednich willi widnieją zacie
kawione buziaczki dziecięce. To chłopcy 
i dziewczynki z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po ob.fitym obiedzie i deserze dzieci 
nas raczą piosenkami i wiersfykami. 4-letni 
Jaś opowiada baj eczkę o „Jasiu i Małgosi' '. 

„Kto 7 was chce wrócić do domu?" -
pytamy malutkich wczasowiczów. Znała-zło 

- Wiem o tym - prterwał mu z od
cieniem niecierpli,~ości Misza, ale, mieszkając 
w tej dziurze, niewq tpliwk posiada , pan przy. 
ji:>ciół , dobrych zna;rmych, o których pan wie, 
że można im zaufać. W ciąg11 ty lu lat można 
było zdobyć własną sieć agentów, Niepraw-
daż? • 

Oczy Miszy badf:WC"'..O s.pojrzały na spokoj
na twarz starego Amosowa, który wytrzymał 
k świdrujące spojrzenie i o'lpowiedz;ał, nie 
tracąc zimnej krwi 

- Oczywiście znam w Zarecżańsku wielu lu 
dzi. Ąle nie można im zaufae;. Są to, pomimo 
wszy stk::>, Rosjanie i mają zaufanie do mnie 
~łównie dlatego, i7. u chodze rć.1nież za Ro
;:j anina . zr~szta. nie bylem pr~gotowan;y na 

się tylko dwoje chętnych, pozostałe chcą 
zostać jak najdłużej. 

Trzeba poźegnać nasze roześmiane po
ciechy. Proszą o ponowne odwiedziny, r.o 
im solennie przyrzekamy. Każdy z nas my
śli, że z tych dzie<"J wyro~nie przyszłe po
kolenie naszej Polski Ludowej. Pokolenie 
zdrowe i silne. ' 

,.. Pracownik PZPB Nr 9'' 
Zachęceni listem naszego czytelnika. ·po

stanowiliśmy odwiedzić kolonię. Istotnie, obraz 
przedstawiony w liście całkowicie odpowia
dał rzeczywistości. Należy jednak dodać, że 
chociaż nie byliśmy w Wiśniowej Górze w so
botę, a w inny dzień tygodnia - dzieci i tym 
razem Il apetytem zajadały truskawki. 

Kolonia Jest pięknie położona na obszer
nym lesistym terenie. Dzieci mają wiele prze
strzeni do zabawy. Są tutaj podobnie, jak na 
innych koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
dzieci w wieku przedszkolnym - małe brzdą
ce, o które, . widać, dbają wychowaw«ynie, 
bo są grzeczne; czysto ubrane. Wyżywienie 
otrzymują 6 razy dziennie. 

Kierownik kolona~, tow. Józef Zemełkio, 
uprzejmie udziela nam informacji: 

- Administracją kolonii dla dzieci pracow 
ników „Kindermana·', „Stolarowa" i „Geyera", 
które obecnie są na pierws.zym turnusie, zaj
muje 6ię Towarzystwo Kolonii i Półkolonii 
Letnich - to -znaczy daje pawilony, obsługę, 
przygotowuje posiłki i dobiera wychowaw
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dz~ci ze szkół łódzkich 
i dłlieci pracowników przemysłu państwowe
go. Obecnie z trzech fabryk jest ok„ 150 dzie
ci, za tydz ień przybędzie Jeszcze grupa 1000 
dzieci z łódzkich szkól. 

Towarzystwo Kolonii przygotowuje wille 

i:,odobne pytanie. Będę mudał się nad tym 
zastanowić. 

Poufna rozmowa zo&tała zakończona i Arno. 
sow zapr<.p 'mował Mi&zy, aby trochę odpoczął. 
„Bratanek" skwapliwie> przystał na tę pro
pozycję. Upewniwszy się, że jego gość zasnął, 
Arr.osow skorzystał z wolnej chwili i zaczął 
rozmyślać nad wytworzoną sytuacją. Wyszedł 
do ogrodu, by odetchnąć świeżym powietrzem 
i zastanowić się . nad wypadkami, jakie za&zly 
w ostatniej godzinie. 

Myślał o tym, źe zatrzyma~ Miszę nie mia
łoby sensu. Amosow nie był pewien, czy „bra-
1:.6nek'' nie posiadał w Zareczańsku poza Sza
repowem jeszcze innych znajomości. Sądząc 

z zachowania Misza należał do a:rubszvcb ryb 

na ich przyjęcie. Właśnie remontuje się kuch
nie, bieli budynki, i czyni inne niezbędne 
inwestyC]e. 

- Przemysł Państwowy - mówi tow. Ze
mełko płaei nam za utrzymanie 1 dziecka po 
6 tysięcy zł. miesięcznie. Za tę sumę staramy 
się dziecku zapewnić wszystko, czego mu 
trzeba. Dotacje i subwencje, jakie -0trzymu
jemy z Zarządu Miasta i innych źródeł, umoż
liwiają nam konserwację willi i remonty. 

Wydaje s ię nam jeqnak, że należałoby tu
taj jeszcze urządzić tereny sportowe, zwłasz-
cza dla młodzieży szkolnej na przykład 
siatkówkę, koszykówkę itp. jednocześnie 

Wiśnie prosto z drzewa 

Nowe formy współzawodnict~a pracy, któ
re mogą ogarnąć znacznie więcej uczestników, 
aniżeli dotychczasowe indywidualne współza
wodnictwo, mogą przynieść ogromną korzyść 
nie tylko państwu, ale i każdemu pos!!:czegól
nemu robotnikowi. 

· Sądzę, że o tych sprawach powinny pomy~ 
śleć przodownice pracy, dyrekcje fabry'k, rady , 
zakładowe. I wszystkie inne czynniki, którym 
leży na sercu dobro naszego przemysłu i do
bro robotnika. 

• 
Stala czytelniczka z PZPB Nr 5 

Przyp. redakcji. Zamiese:czamy pierwszy 
list, nadesłany w związku z zainicjowaną 
przez nas dyskusją na temat nowych form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy na dalsze 
wypowiedzi. Sprawa jest barcko ważna. 

Pró~kl .,Amerykańsk· ei wolności 11 

Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy· 
jaźni Amerykańsko-Rit(lzieckiej skazany zo
St!ał na trzy miesiące aresztu i 250 dolarów 
gre:ywny za odmowę wydan:a dokumentów to
WaT,;llystwa Kom1tetow1 do Badań Komisj i Anty-

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. · 
W ciągu tego Jata parę tysięcy d.zieci Za podobne „prze~tępstwo · ~ąd skazał dwil! 

łódzkich znajduje tu zdrowy wypoczynek i mi- działaczki Antyfaszystowskiego Komitetu 
ły, radosny poby t. Jest to jeden z najwięk- Uchodźców: Helen Brian i Ernesł.ine Fleshaim 
szych ośrodków kolonijnych w Polsce. na trzy miesiące aresztu 1 500 dolarów grzyw~ 

M.Z~ I ny. 

niemieckiego wywiadu. Prawdopodobnie, wie
le jeszcze rzeczy zataił przed swoim „wuja
~zkiem", które należało właśnie jaknajprę
dzej wyja!.nić i wyświetlić. Ze słów Miszy wy. 
nikało, źe przyjechał z Moskwy, gd'Zie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdował 

i iE: sztab szpiegowski '.lrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji nieqezpiecznego gniazda szpieg:>
wskiego. 

Amosow uświadomił sobie jednocześnie, 
że Mi&za w każdej chwili może wykryć prjlw
dę o losie prawdziwego Szarap'.lwa. Władał 
cłobrze rosyjskim i łatwo mógł rozmówić się 
z którymś z sąsiadów. Tego właśnie należało 
L'.r,iknąć za wszelką cenę. Amosow postarowił 
uniemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 

lt1dnością. 

„Bratanek" obudził się po południu . Arno. 
S<>W zapro&ił go na s'cromn:· ob iad, nadczas 
którego Miszy ogromnie przypadł do smaku 
znakomity krupnik, jakim poczęstował go „wu 
jaszek". Pod wpływem alkoholu Niemiec stał 
się niezwykle sentymentalny i rozgadał się na 
dobre. Rotn1'owa toczyła si• głównie o prze&zł.o 
ści oraz osobie Amosvwa. Tu właśnie \lf~· 

dały mu się wiadomości o Szarapowie i jego 
dawnych dziejach. Amosow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy róźne szczegóły ze swego da
Vl-nego życia. Z łezką rozrzewnienia napom.• 
knął o s~kole w Brunświku, przypomniał sta
re czasy, gdy studjował zawodowe ta jem nice 
wywiadu pod kiert'nki-em pułkownika Nicko. 
lei... Jednym słowem tak pierwszorzędnie ode. 
grał swoją rolę, że Misza z całą sympatią i 
niekłamanym zachwytem zwrócił się do nie
go, mówiąc z szerokim uśmiecł>em: 

- Macie dobrą szkołę, kapitanie! T trze
ba przyznać - dawne kadry naszego wywia. 
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło
dzi, możemy tylko zazdrościć! 

- Ale wa&za obecna praca świadczy o tym, 
że poziom pozostał ten sam - odwzajemnił 
się kQPlplimentem Amosow. Upewnił się, że 
osoba jego n ie wzbudza w v,-ysłan..niku nie. 
n:,ieckiego w ywiadu żadnych wątpliwośtj, co 
mu dodało otuchy. - Cóż z tego, źe ukończy. 
łtm specjalną szkołę - ciągnął dalej, gdy 
duio juź z tego zapomniałem. Nawet od wielu 
Ja: J:U,q milwilQm oo nienili!cku., 
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lldant CzartkoUJskl 
•rofesor Uniwersytetu Łódzkiego 
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Politechnika c.oaua, która podoonte, jaJt 
Uniwersytet, początkowo mm;!ala swe 
prace prowadzić, że tak powiem „kątem" W murach Politechniki Łódzkiej 

w najrozmanszych lokalach szkolnych i fa· 
brycznych gmachach, zajmujących kwadrat o W poprzednim artykule ujęty ~stal ~a rrs dziejów powstanl.a I ~rganl:roc/f Politech· 
powierzchni 7 ba - między ulicami Gdańską, nlki Łód'Zkiej. Obecnie dowiadtlJemy się, ~ok procuje_ l rozwija_ się ta n03za wyższa 
żwirki, Żeromskiego i gen. Swierczewskiego. e;zelnia, jakie są jej urządzenia 1 jak wypeł ma swe doniosłe zadania. 

Gdy wchodzi się do głównego gm.achu (ul. · . . 
Gdańska 155) staje gję w zdumieniu. Zamiast li obecnej wydano już - 200 dyplomów .nty
olbay111ich, pustych, brudnych, znisz~nych I nierskkh, udzielo~o 7. doktoratów, przeprowa· 
hal fabrycznych, które tu były tak jeszcze n ie dzono jedną hab1lltacJę. 
dawno temu, wldzimy wnętrze doskonale przy- · Uczelnia wrosła już cal'k.owicie w grunt 
atQsowane do awych zadań. Wielki hall wej· l łQdzki J. est ściśle zwi'.lz~a z dom. inuj.ącym w 
ściowy, korytarz, po obu ich bokach sale wy- Łodzi przemysłem wlok1enniczym. 
kładowe, pracownie naukowe i dydaktyczne, 
ogromne kreślarttie na tys i ąc osób„. Wszędzie, !"""" ~•· ''\:-" """ """''""'". 
jak najbardziej wzorowa czystość, wiele świa- 1" ł ,.,;.:: 
Ua 

1 

S~~~:z::e;;US~~~~A. f 'J 
Już ten fakt, że Politechnika mieści się w 

dawnych murach fabrycznych, budzi pewne 
akofarzenfe, zarysowuJll się pewne symbole: 
oto tu, gdzie huczały kiedyś maszyny, gdzie w 
pocie czoła pracowali robotnicy 1 robof°nice, od
dając molochowi kapitału swe siły żywotne, 
tu teraz właśnie dla mocy i chwały wytwór· 
C'ZOŚ<:i polskiej ksztalcą 11ię nowe sily twór· 
cze. Politechnika Łópzka wytwarza swojll 
wlasnq tradycię w bezpośrednim zwl~2ku 
1 ptacq robotnika łódzkiego/.„ 

Z Wlóklennlczym Instytutem Badawczym 
wymienia siły naukowe. Z inicjatywy Central
nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
oddział Włókienniczy Wydz. Mechanicznego 
przekształcony został w 6amodzielny Wydział. 
Ogólnopolskie Towarzystwo Techniczne I Od· 

S a I a 

maszyn 

Wydzi.ału. 

Włókienniczego 

Politechniki 
Łódzkiej 

Nr 167. 

Nasz· Dział Naukowy 
dział Łódzki Naczelnej Organizacji Technlcz· 
nej, jako «ymbal łącznośct uczelni z przemy· 
«Iem ofiarowali Politechnice piękny-. artyi;tya.· 
nie wykonąny łańcuch rektorski... 

Podobnie mstalił się zwl1tzelt PolitechnlkJ 
Łódzkiej z przemysłem papierniczym, którego 
Centrala mieści si~ vr Łodzi. Pod jednym da· 
chem z Politechnikll mieści 6ię Ce'I!.traln$ La
boratorium Papiernicze, prowadzone wytraw
n1t rękll p. dra Marchlewłlkiej. 

Politechnika lódzka jest w~o-rem ?:dro~ 
całkowicie odpowiadającym i6totnym potrz.fl
bom, a łódzkim przede wszytitkim. • 

Jej piękny rozwój - ilość 1łuchaczy zbll~ 
aię do 2000, tj. do liczby najwyżMej, przy któ
rej Wyższa Uczelnia Techniczna mote praco
wać normalnie i wydajnie - atwlerdza, 'Że nie 
je.it efemerydll i nie mote być ni1t. Zresztit, 
tylko ktoś zupełnie nie zdajllCY coble sprawy 
z necrywl11tości mógłby ill uwa'iać n tak!ł-

Wszelkle -iamlatjr jakiegoś c:kuI'C'Zenia u
kresu działania Politechniki łódzkiej byłyby 
ukodllw-e nie tylko dla •amej uczelni, ale i 
dla całego społeczeństwa. 

Politechnika łódzka je6t worem zd'rowym 
1 łódź mo.Ze być z niej dumna. 

O wartości jej świadczll wrażenia, jakle 
wywiera na obcokrajowcach, którzy jll zwie· 
dz Il· Np. jedna z wielkich firm szwajcar· 
skkh, której delegat gzczegółowo uczelnię 
zwiedzał, ofiarowała .. jej najbardziej nowoczM· 
ny zespół maszyn przędzalniczych - i to bez 
jakiegokolwiek starania lub próśb ze strony 
Po li techniki. 

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIA. 
Widoczny jest na ka±dym kroku wy· 

siłek twórczy architektów, którzy te wnętrza 
budowali: tu wśród dziesiątków kolumn hallu, 
n!by wśród kamiennego lasu, krążą liczne po· 
stacie ludzkie. Owdzie wzdlu'Ż koryta.na bieg· 
ną w. dal dwa rzędy znowu podobnych fila· 
rów. Jakgdyby jakieś wnętrza najbardziej no
woczesµych fi!Ijlów ?trtyllty,cznych.„ Jakiś no· 
wy 61yl... jakiś powiew nowoczesnego roman· 

A w krajach słowiańskich, iwl\zanycll s 
Polską 6ojuszaml, powstał t:amiar pn:ysyłania 
na studia młodzieży Właśnie na Politechnik" 
Łódzk1t. Za kilka lat promieniować ona będzie 
na dalekie tereny naddunajskie i bałkańti.kle 
! wltrzać Łódź i tamtej1lzym! ośrodkami prtt!• 

"'~~:::::.::::::~~~==:::::::.:.!'.::,!:!~:!::::!::!~::'.~:::~J!!!:!=::!=::!::!....:.!m~v~s~łu~i~n!a~uk~I:. ________ ~--------------~ \ 
tyzmu„. romantyzm pracy. D leJe o Aenneł tulaczhl 

Bardzo ładna i obszema jest tymczaeowa Z Ul I . 
aula, mieszcz,ąca około 500 osób. Za parę lat K • • , T k B I e * 
w jednym ze 6tojących jeszcze w ruinie ekrzy- l J o w a s z e n ... e r l n del urządzona :zostanie wielka aula na tysiąc _ - _ .I. - . 
kilkaset osób. 

Pawilon chemiczny w połowie jełt jut wy· Przeżycia żołnierzy Wo"1ska Polskiego kończony. W przys?lym roku wykoflczy g:ę 
druga połowa. Urządzenie wykońcronych pra· „Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
cowni jest jak najbardziej nowoczesne pod - jest pierwszą po wojnie książką, opisującą 
każdym względem. Każdy z pracujących ma przeżycia tych, którzy przyszli jako żołnierze 
dużo miejsca, co przy pracy chemicznej jest Wojska Polskiego ze wschodu, Autor opisuje 
Jtiezbędne. • w niej swoje autentyczne koleje losu, wspól-

Wzdłuż. ulicy Zwirki c!1tgnie się budynek, ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny 
w którym wykańcza się urządzenie wewnętrz· znaleźli 6ię na obszarach Związku Radz!eckie
ne wielkich hal z maszynami przędzalniczymi go. Książka nosi podtytuł „dzieje włóczęgi", 
i tkackimi dla Wydziału Włókienniczego. . ponieważ autor jej przenosił s1ę ustawioi:nie 

Ogromne podwórze j~t w fazie przerabia· z miejsca na miejsce i w stosunkowo krótkim 
nia na place 6portowe i boiska. Młodzież, któ· czasie w:idziął bardzo wiele. Pisarz wymienia 
ra w tym zespole gma<:hów ma 1 obszerną sto- nazwy wszystkich miejscowości, które prze
łówk ę, będzie mogla w przerwach między wy· bywał, książkę moina czytać z mapą w ręku 
kładami zaży-Wać zdrowej rozrywki - a nawet i wodzić palcem po szlakach, którymi wędro
kąpieli, gdyż basen jest równieź przyg-0to· wał. Czytelnika zdumle~a bystrość obsery.ra-
wany. cji, umiejętność scharakteryzowania w kilku 

PRZY WARSZTATACH NAUKI. zdaniach, przy pomocy niewyszukanych słów, 

Pełn • narą środowiska I ludzi, z jakimi zetknął się autor. 
Pol.itechnika Łódz.ka. pracuje „ ,... Dla tych, którzy przebywali w czasie okupa-

Mło~z1eż uczy się P!lnie: w r. ak. 1946-47 -z.~· cji w kraju lub na t:achodzie, książ~ nie 
ł~tw1ono}a;oc> @gzan:;nów kurs~~~~~' ~,!!,~1• pozbawiona jest egzotyki i atrak<:yjnoścl. Aby 

~~,"'.:A:-:: . P;~:sł . ObU;f;,~;~«< ' 11 
J ~:c~ro~;a!~~i!,,~~zia~~~ek~eC:i~' z~~::Y.na 

k I d · I · d „ ·· ozdób I stylle:acjt literackich. Prze±ycia swe WJ 008 prze termlDOWO Pan pro UACll układa chronologicznie w następujących po 
W dniu 10 czerwca państwowy przemysł sobie krótkich rozdziałach . . Prawie każdy z 

cych ludzi ~ warunków ich bytowania. Autor I Związku Radzieckiego. K61ążka stanowi cen
w wielu Wypadkach , operuje cyframi, doty• ny przyczynek historyczny, v:właszcza, że jelit 
czącymi np. pensji lub cen produktów żyw- pierwszą tego rodzaju pozycją. 
nościowych, wplata w fabułę wiele słów ro- „Kijów, Taszkient; Berlin" - Józefa H@na 
syjskich, ukraińskich, cygańskich ł uzbeckich. czyta się z zainteresowaniem. Poleca książ'k.~· 
To nadaje książce cechy reporta±u, chociaż w pięknej przedmowie Ksawery Pru~sld, 
nim w ścisłym tego słowa :znaczeniu n1e je~t. autor pierwszej książki o Armii Polskiej, witl• 
pogłębia jej prawdziwość, która 1tanow1 jej czącej na zachodzie. 
najwi~szą, godną podkreślenia . t:aletę. Całość „ ... Jest w niej śwfofość, humor, barwa, 
zakończona jest wspomnieniami, związanymi prawda, prostota. Jest w nJej banmoM kra
z Drugą Armią, zorganizowaną na wschodzie. jów Taszk1entu, ·żywość wsi ukraJńskfeJ ~cl
Wraz z nią autor wędruje na zachód do Polski. śniętej "' step 1 Jar, słońce K'ilowa l flpokoj-

Dzieje dywizji, wchodzącej w skład Dru- ny, p~wny nurt Dniepru. Są ludzie kosoocy 
glej Armii, jej udział w czynie zbrojnym, to i n~eb1eskoocy, śniadrl I demni, dobrty fl~, 
najciekawsze stronice, tym ciekawsze, że opi- mah, prości, zwy~a.jnl, wielcy, prawdziwi. 
sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, Ta:c. Z~~etą tej książki jest jej wielka praw-
choćpy z fragmentem zmagań Drugiej Armil d1Z1wość • J. Cz. 
z wrogiem, daje możność oceny wysiłku zbroj- „Kijów, Taszkient, Berlin'' - Józef :Hen, 
nego i ofiarności ±ołnerzy I 1 II Armii ufor- R..S.W. „Prasa'', Wydawnlktwo „Uterat.ura 
mowanych na wschodzie dzięki wydatnej po· Polska", Katowice. Okładki: projektował Jerey 
mocy naszego sojusznika I przyjacl@la Karolak, str. 312. 

Koncerty w parkach 
obuwiany wykona? przed terminem półroczny nich oznacza zmianę miejsia. Ułożone w ten . dla mieszkańców Łodzi 
plan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając l sposób wspomnienia mają swoją ciągłość. W . Wydz1.ał Kultury 1 Sztu~ zapoczątkował 
3.484.500 par ołiuw1a wobec planu 3.442.500 l dwu ciy trzech mlejsca5h auto-r wplata w ca- ct~kaw~ tmpre~ę letnią dla mieszkańców Ł<:>
par. w lice:bie tej obuwia skórzanego wypro-1 łość now~listyczny wątek. Robi to zręcenle d'Z1. M1anow1c1e, w dw6ch parkach lód%klch 
dukowano 2.038.000 par przy planie 2.036.100 i un1ka w ten sposób jednostajności. co nied.Zlela odbywaJI\ ~ę koncerty na wol
par, czyli 100,1 proc. w książce nle brak &«:z.ęgółów, dotyczą· nym powietrzu przy udziale orkiestr dętych 
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Elektrowni Łódzkiej 1 Miejskich Zakł ów 
Komunikacyjnych. 

• p • t p t h I • posta~ wyJętą z miniatury średniowiecznej. Mr I s t r z I o r a e I n Pokaz Państwowe! Wyżse:ej Szkoły Teatra!· 
nej pozwala rokować jak najl@psze na~ziej~, 

• • przybywają nowe talenty, nowe spoJrzeme w Teatrze Powszechnym w Łodzi 0 a teatr. 

Co tu dużo gadać. „Mistrz Pathelin" to do- I 
bre, ciekawe przedstawienie. Można się sprze
czać o to lub owo z reżyserem Cf/.Y dekorato
rem, ale w sumie to prawdziwy teatr, nawią-

•. zujący do tradycji a jednocześnie młody. 
Kompozycja sceny przemyślana, może aż na
zbyt przerafinowana.. w niektórych akcentach 
przydałoby się trochę jaskrawszej jarmarcz
ności, owego wd~ęku niewygładzonej . formy. 
'Tak samo kostiumy dobre, ścisłe, ale jakby 
stonowane, ugrzecznione. 

Przezwyciężenie pewnej nleśm1ałoścl będzie 
zapewne tylko kwestią czasu dla debiutuj~ce
go reżysera Merunowicza i ciekawego d~k~
ratora Strzeleckiego. Niemałyll! oczywiście 
atutem w ich sukcesie był wyb,..r sq:tukl. ra 
l'lętnastowieczna · far.sa ma w sobie tyle wigo
ru, tyle pNezabawnych sytuacji, że nie wyda
je się dziwne przypisywanie jej autorstwa 
samemu Molierowi. 

O se:czegółach historycznych, dotyczących 
teatru średniowiecznego 1 drogt „Od Pathell· 
na clo Moliera" lnformuie ciekawy artykuł 
Anny Nikliborcowej w ostatnim numerze 
„Łodzi Teatralnej''. 

• Ale „wracając do naszych baranów'' jak 
mówi Pathell.n, najbardziej w stylu b'1'ł pa
sterz - Bo'hdan Baer. Jak sugestywnym było 
jego be<'zenle, dowode:ł fakt, ±e część publicz
ności wracała p0 przedstawieniu do .domu 
pobekując wesoło. · 

Zamaszystą Wllhelmlną była Barbara 
Rachwalska, doskonała w geście, chytrym 
sukiennikiem Jan Kłosiński. Piotra Patheli
na grał Kazimierz Deimek, w pierwszych sce
nach nazbyt spokojny, rozegrał się w scenie 
svmulowaneao obledu. stwarza!ac doskonałą 

Jan Mardn Szancer 

W godzinach od tft-ej orkiettra gra w par· 
ku Żródliska przy Wodnym Rynku, a od 18~ej 
do 20-ej na Julianowie. Koncerty są cal'.kowi.
cie bezpłatne. 

Grane są przede wszystkim utwory muzyki 
polskiej, następnie słowiańsktej I Inne. 

Koncerty w parkach cieszą slę dużą frek· 
wencją publ1ce:ności, która długo po skończo
nym koncercie nie pozwala orkiestrze opuścić 
~~~ ~ 

Zycie kulturalne ZSRR 
SESJA NAUKOWA 

AKADEMII NAUK ZSRR 
W tych dniach odbyła się w Domu Uczo

nych w Moskwie qerwcowa sesja naukowa 
Akadeąiii Nauk ZSRR. Sesję zainaugurował 
prezydent akademii Wawiłow, który najwię
cej uwagi poświęcił w swym przemówieniu 
tegorocznym premiom stalinowskim. Stwier
dził on, że wśród nowych laureatów znajduje 
się 9 akademików, 13 członków koresponden
tów Akademil Nauk oraz 10 współpracowni
ków naukowych Akademii. Na sesji wygło
szono ki!ka referatów, dotyczących twórczo
kl Biellńskiego w związku z setną rocznicą 
jego śmierci. 

• 
OGRÓD BOTANICZNY 

MUZEUM KRAJOZNAWCZEGO 
Ogród botaniczny Mołdawskiego Muzt!um 

Krajoznawczego znany był przed wojną z wiel 
kiej Ilości rzadkich okazów roślinnych. Nie
mieccy najeźdźcy nie oszczędzili ani muz.f:um, 
an! ogrodu botanicznego. Dopiero w tym ro-
ku udalo się odnow1~ ten ogród w K!.Seynfo. 
wie. Sprowadzono tu 140 nowych rzadkkh 
gatunków drzew założono też szereg działek 
obserwacyjnych fila uprawy kultur z! rno
WYch oraz dla hodowli traw 18Cm!czycll.. •· 



• 

Nr !57 

Lódź nie może 

Remonty ·domów 
siać się miastem. ruder 

palącą koniecznością 
Z•rząd Nieruchomości nawiązał współpracę z Mieiskim Przedsiębiorstwem Bodowi anym 

.,,.tOstatme dni desu:zowe wykazaly, jak pa· wpłat. Jest to niewątpliwie p0<>tawa .::ąlł.ołecz- W ramach zakr7ślonej akcji odbu?o":'Y Za-
ląc4 jest sprawa remontu domów mieszkal- na, b.owiem osiągane z oplat za czynsz pienią· rząd Nieruchomoś:;1 wlą;:zy ~. ~aJJ;ilizszych 
nych w Łodzi. Fatalny stan wielu budynków dze mają być obrócone na prowadzenie dal· dniach 200 posesji do M1e1sk1e1. S1ec1 :Vodo
nasuwa konieczność szybkiej akcji zaradczej. szych remontów. Zarząd Nieruchomości zapo- ciągowej. Wydatki połączone z msta~acią bę· 
Pod administracją Zarządu Nieruchomości wiada, iż opornych kupców będzie 6ię karać dą pokrywały w 50 procentach Komitety. Do· 
na. terenie Łodzi znajduje się 1718 domów na drodze sądowej. mow.e. Zyg. 
mieszkalnych. W roku bieżącym zostało eałko· 

;~~~ wyremont~wanych zaledwie 146 budyn- Po.Iski· Czerwo·ny Krzyz· 
Chcfł(: uspra.wnlć akcję odbudowy, Zarząd 

Nl eruchomości nawiązał o>Statnio ścisłą wspól- ł . b. , ł 
pracę z Miejskim Przedsiębiorstwem -fSudowla· w s uz le ono u 
nym, które będzie przeprowadzało remonty w I 5 · 
szybkim tempie i po zna~nie niższych cenach, 
n.iż przedsiębioM.twa prywatne. Zarząd Nie· Dzialalność Polskiego c~erwonego Krzyża .z.na-
ruchomości, nawiązując wspóbpracę z M. P. B., . . 
pragnie fednakże współpracować talcźe i z .na jest całemu społeczeństwu. Niesienie pomo-
przedsiębio~twaml prywatnymi. cy chotym, opieka nad matką J dzleckfem, roz-

Od 1-go czerwca 1948 roku zostały wpro· legła akc]azapobiegania chorobom - oto 
wadzone n?we nor:ny. _opłat za lokale użytko· wszystko są poczynania 0 doniosłym znacze· 
we. Nalezy nadm1eruc, iż dotychczas czynsz 
według nowej normy wpływa w bardzo małej ni~ dla dobra ogółu. Szereg placówek P.C.K. 
części. Więk>Szość kupiectwa zajęła oporine działa sprawnie 1 przynosJ wydatną P.Omoc 
Etannwfsko, wstrzymując się całkowicie od wszystkim potrzebującym. 

•••••••••-•••••••••-•••••••• T j b 1 T d J .1. P C K od. 1"22 

N d • kl rwa ący o ecn e y z en . . ., v-a gr o zone pro1e y czerwca, da możno~ć społeczeńs~u przez po-

t d 
parcie jego Imprez złożyć dowód zrozumienia n a sz an ar roli tej pożyteczne/ lnstytuc/J • 

Po cywilnemu 
W okollca'.ch Nowotki, Wierzbowej • łł.d. 

zjawia się codziennie obywatel · w cykli· 
stówce, cywilnym garniturze, przepasany 
skórzaną torbą. Obywatel ów puka do 
mieukań i ludzie chętnie otwierają mtl 
drzwi, gdyż przynosi on Im listy, telegir.<1.• 
my, przekazy pocztowe itd'. Ttlk-0 się tro
chę przy tym dziwią: 

- l)stonosz, bądź co bądi O!!tOba nrzę• 
dowa, czemu po cywilnemu, a nte w prze· 
pisowym uniformie1 Czyżby dla niego jed· 
nego munduru pocZ<:ie nie starczył<>ł Albo 
przynajmniej -:- czap~if 

TAJEMNICZE C.YTRYNY 
Był przed ~ojną fllm .,produ-kcJ1 kra.lo• 

wej", pt. „Tajemnica przystanku tramwa· 
jowegCJ". Obecnie przystanki tramwajowe 
większej sensacji nie wzbudzają, za to dr· 
kawią nas bardzo tajemnice niektórych 
bram łódzkich. Tych mianowicie. w któ
rych babiny z koszamt sprzedają całkiem 
ładne, niezepsute cytryny. Czy to z tego 
sameg0 transportu, z którego cytryny ze
psute przydziela się na talonyt 

Łodrlanłn 

WALNE ZEBR.ANIE 
Zarząd Spółdzielni Handlowej „Płomienie" 

w Łodzi podaje do wiadomości człon~ów, it 

I uchwałą z dnia 1. 6. 1948 r., zwołuje się Wal
ne Zebranie na dzień 28. 6. 1948 r. o godz. 13, 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM, . Pl. Zwy• 
cięstwa Nr 13. dl a zwy cf ęskiego zespela ta•ryczne10 

Centralny Zarząć Pr11:emysłu Włókienni
czego w porozumieniu ze Związkiem Zawodo
wym Polskich Artystów Plastyków w Łodzi 
urządził konkurs na projekt sztandaru. iako 
nagrodę dla zwycięskiego zespołu fabryczne
go we współzawodnictwie pracy przeznaczył 
CZPWł. dla trzech wyró:Znionych projektów 
znaczne nagrody pieniężne. 
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Konkurs był anonimowy. Zgłoszone prace 
zaopatrllOne były jedynie w godło. Dołączone 
do nich zamknięte kopAty oznaczone były tym 
samym godłem, a w środku zawierały nazwl
Ako 1 adres projektodawcy. 

Pomimo V.'Yznaczenta. wysokich nagród i 
wpłynęło w oznaczonym terminie jedynie 13 
prac. świadczyłoby to o nieebyt wielkim za
itntereso,waniu ze strony plastyków tak po
ważnym zagadnieniem, jak współzawodnictwo 
pracy. 

W skład sądu konkursowego, :zgodnie z 
warunkami konkursu weszło 8 osób. W imie
niu CZPWl. brali udział w jury tow. tow. Z.e
browski i Płuciennik, a w im1eniu Związku 
Zawodowego Włókniarzy tow._ tow. Aniołkie
wkz 1 Dubisq;ewski, Związek Zawodowy Pla
styków rep1ezentowali prezes Związku Pl11-
tyków ob. Grygiel, prof. ob. H. Tomaszew

- ~ki, prof. J. Ma~urek oraz prof. K. Mackie
•'14.'icz. Przewodniczył obradom ob. Grygiel. 

Po rozpatrQ:eniu wszystkich projektów po
stanowił sąd konkursowy pierwszej nagrody 
nie przyznawać nikomu. Dwle drugie nagrody 
otrzymały projekty oznaczone godłem „Wyś
cig Pracy" (autor R. Szałas z Łodzi) 1 „Współ
zawodnictwo" (autor A. święty v. Krakowa). 
Trzecią nagrodę przyznano projektowi ozna
ci:onemu godłem „Tam" (autorzy: Janina Grab 
ska 4. A. Pucek również z Krakowa). 

Nagrodzone projekty stały się właSllośclą 
pnemysłu włókienniczego, se:ta·ndar dla zwy
cięskiego zespołu fabrycznego powinien w jak 
najszybszyn;i czasie zostać wykonany. 

Interpelacje 

Biurokratycz 
Towarzyszu Redaktorze! I 

Przed kilku ńliesiącaml udałem się do . le
ka,rza - okulisty mojego rejonu. Ten :rapi6al 
mi krople <ło oczu i na tym koniec. Na moją 
uwagę, że mam zwężone pole widzenia, le· 
karz dziwił się tylko, -skąd jestem taka „u
świadomiona", lecz bynajmniej stanem wzro
ku mego bliżej się nie zainteresował. Dopie· 
ro f pęcjalista, do którego udałam się drogą 
normalną, nie przez Ubezpieczalnię, skonsta
tował poważną chorobę wzroku. Lecz tu do· 
piem zaczynają się wszystkie moje udi:ęki. 
Specjalista zalecił mf przeprowadzenie różne· 
go rodzaju ana\iz krwi. Udałam się z tym do 
Ubezpieczal11i. W Centrali poinformowano 
mnie, że mam się udać do mego lekarza re
jonowego. Lekarz rejonowy z kole! skierował 
mnie do laborator.ium Obwodu Południowego 
Tu zaś okazało się, że jedną z tych analiz zr 
b ią na miejscu, drugą natomiast może prze_ 
prowadzić tylko Państwowy Instytut Higien 
za pośrednictwem rejonowego lekarza skór 
nego. Więc jak z tym dojść do ładu, Towa 
rzyszu Redaktorze? Cry biuro Informacji nie 
mogło mnie od razu skierować pod właściwy 
adres? A z drugiej strony, czy rejonowy le· 
kan wewnętrzny nie orientuje się w swoich 
kompetencjach? Coś tu jest nie w _porządku. 
Albo poszczególne ogniwa Ubezpieczalni nie 
są -zorientowane w systemie pracy swej lnsty· 
tucjl, albo s~lem .ten jest taki, że zoriento
wać się jest w nim trudno zwykłemu śmter
telnikow!, albo też wszystkie te ogniwa ra· 
zem traktują interesantów biurokratycznle -
„byle zbyć". Ja wiem tylk-0 jedno: nie można 
dalej tolerować takiego stanu rze<,-z:y, źe każ
da styczność z Ubezpieczalnią kosztuje czło
wieka prncv wiele -z.bvtecznie zmarnowanvch 

Maszerujemy 

~ 
W PZPB Nr 1 w tkakll na 12-tu kros-1 W PZPB Nr 7 wśr'ód tkacz~k (4 kro5na) 

-nach osiągnęły. Maria Swlitoń 161,2 rroc. •odznaczyły się Stanisława Lesa:czyńska 
1 Agata Kabankiewicz 151,9 proc. Na (171 proc.) 1 Michalina Zdunek (170,1 proc.), 
,szóstkach". pierwsze miejsce zajął Stefan a wśród prządek (780 wrzec.) Władysława 
Pałczyński (142,7 proc.). Bazyla (160,1 proc.) 'i Władysława Witczak 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) na (158,5 pro<:.). 
czoło wysunęły się Antonina Jędrys 133,9 W PZPB Nr 9 wysunęła się na czoło Ja-

Maria Stelmaszczyk 130,1 proc. Janina nina Pietrzak (151,1 proc.), Kazimiera Fla
Jasińska (4 strony) zdobyła 1~.1, a Józefa d.zińska uzyskała 145 proc. 
Bur_sa (3 strony) 147,7 proc._ W. tkalni na W PZPB Nr 14 na czoło wysunęła się 
6-CJU krosnach odznaczyły się Jozefa ~ar- pmądka Kazimiera Nowak (151 proc.). W 
czykowska (163 proc.), Irena Drzewiecka tka:lni Janina Wojtaszek osiągnęła 155,1 
(162,2 pFoc.) j Helena Jaworska (155 proc.). proc. · 

w. PZ~B Nr 3 w tkalni we. wsp~łza- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wodn1ctw17 zespołowym zespoł m.aistra odznaczyły Ei'ię Zofia Doryń (156 proc.), 
So~czyńs~lego (147,5 proc.) wyp_rzedz1ł ze- Jadwiga Majchrowicz (153 proc.} i Stani
społ Tos1ka (144,6 proc.), ~espoł B~na~z- sława Stańczyk (.147 proc.). 
czyka (128,7 proc.} - zespoł Człapinskie- 'w PZPB Nr 22 w przędizalni Zofia GrzęUo 
go (112 proc .), a zespół Szelesta (107,7 
proc.} uległ zespołowi Mamrota (l l 2 proc). Genowefa Jaska osiągnęły po 148,4 proc. 
Maria Grzelak (4 krosna) uzyskała 177 W .PZPB w Pabłankach w tkalni plerw-
proc. a Bronisława Skonieczko 175· proc. s~e miejsce na 8-miu krosn~ch zdobyła Sa-

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien b.1na Zych (181,5 proc.), Janina Bolk _(6 kro~ 
autom.) wyróżnily się Bronisława Dobrzyń- sten) uzyskał.a 175,2. proc„ na. „cz:"'orkach 
ska (173 proc.). Cecylia Malmek (170 proc.) odznaczyły, się Stanr~ława Bu1now1cz (168,3 
i Eugenia Ogrodnik (168 proc.). . . proc.) i Jozefa Baranska (163,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (na S!ZÓstkacb) W PZPB w Rudzie Pablanickłej w tkalni 
odmaczyły się Józefa Głogowska (163,2 (to krosien) · czołowe miejsca zajęły Janina 
proc.) i Waleria Nazarek (162,7 proc.), w s.tramska (163,4 proc.) i Marta MaJ~r (158 
przędzalni (750 wrzec.) Helena Pęcherzew- proc.). Anna Czapczy6ska (8 krosien) osiąg
ska (148 proc.) i Ewa Maciejewska (147,1 nęła 146 proc., a Z'Jfia Niewiad1>mska 139,6 
proc.). proc • . 

Tydzień święta I Morza 
Przebieg uroczystości w lodzi 

W dniach 2~29 bm. Liga Morska organ!· 
zuje Tydzień Swięta Morza, Ur-oczyetości roz• 
poczną się 22 czerwca capstrzykiem w!eaor· 
ńym. W dągu Tygodnia odbędzie się szereg 
interesujących imprez, między innymi akade· 
mie lokalne, mecze sportowe, pogadanki ra· 
dioł"e, wyświetlanie filmów pokazowych. 

27 czerwca odbędzie się na Polesiu :zabawa 
ludowa, a w ostatnim dniu Tygodnia urządza· 
na z~tan\e spr'ledaż nalepek okiennych, zbie• 
ranie fun<luszów na Usty ofiar <iraz kwesta u· 

'liczna i w lokalach rozrywkowych. 
Poza tym w ramach Tygodnia Liga Morska 

organizuje popularny pociąg do Gdańska. Od· 
jazd z dworca Łódź-Kaliska dnia 26 bm. o go• 
dzinie 22.30. Niezależnie od pociągu popular· 
nego, organizowane są wyjazdy indywidua!· 
ne do Szczecina, Gdańska, Gdyni, Ustki, Hełu 
i Elbląga. Zap isy na pociąg popularny i in· 
dy widualne ka uczestnictwa, upoważniają· 
ce do nabycia biletu z SO-procentową zniżką 
kolejową, przyjmuje Sekretariat Ligi Mor6kiej, 
Al. Kościuszki 85. (m.) 

IV WOJEWODZKI ZJAZD DELEGATOW 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
W niedzielę, dnia 20 czerwca br. ·w sali 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Ło· 
dzi przy ul. Ogrodowej 15, odbędzie się do· 
ro<"zny IV-ty z kole! wojewodzki iijazd dele· 
gatów Stronnictwa Demokratycznego z Łodz! 
i terenu województwa łódzkiego. Przewidzia
ny jest udział ponad 300 delegatów. 

. Referaty zasadnicee na tematy pblityczne 
i organizacyjne wygłoszą przedstawiciele Ko
mitetu Centralnego Partii: sekretarz general
ny Stronnictwa wicPm!nister sprawiedliwości 
dr Leon Chajn, poseł prof. dr Jerzy Jodłowski 
i poseł Wysocki, w obradach wezmą udział 
wszyscy posłowie z terenu województwa, 
przedstawiciele lokalnych włade stronnictwa, 
prezesi I sekret.arze kół terenowych itd. Po• 
rządek obrad przewiduje w części oficjalnej 
powitanie zjazdu przez przedstawicieli stron
nictw politycznych, referaty 11:asadnicze poU
tyczne i organizacyjne, w części nieoficjalnej 
sprawozdania KomHetu Wojewódzkiego i Ko
misji Rewizyjnej, dyskusję 1 wybory nowych 
władz Stronnictwa. 

Poza aktualnymi zagadnieniami polityki 
bieżącej na zjeździe omawiane będą także 
prizygotowania do kongresu partyjnego, zapo• 
wiedzianego na październik 1948 r. 

Początek zjazdu o godz. 10 rano. 

Ofiary 
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W Wauzawle odbył alę 

I -szy Zlot przodowników 
brygad ,,Służby Pol.!ce", 
przy udziale 1'15 przo· 
downików. - Przodow· 
nicy otrzymali 11:t.ereg na
gród, m. ll!!I. 8W~ włas

ne portrety, wykonane 
pr:t.e:t. wybitnych 

artystów . 
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lnformacJe zlotowe I 
Dla przygotowań do Wielkiego Zlotu Mło 

dżieży (21-22 lipca Wrocław), została po
wołana Łódzka Komenda Zlotu, w skład 
k):órej weszli kol. kol. Miroński (komen- i 
dant), · Kurzawa i żarska. Komendantem 
wojewódzkim został kol. Lewandowski 
Henryk. Wszelkich informacji o zlocie 
udzielają Komendy Powiatowe lub Dziel
nicowe istniejące już przy Powiatowych · 
Dzielnicowych Komitetach Jedności. 

Na zlot pojedzie ogółem z Łodzi i woje
wództwa 2.200 osób. Głównym hasłem pod 
którym będziemy manifestować jest: „Mło 
dZież' Łodzi inicjatorem Wyścigu Pracy''. 
N;ituralnie młodzież chłopska nie zechce 
_pozostać w tyle. Będzie ona maszerować 
pod hasłem zwiększenia wydajności z he
ktara. Naszym zdaniem na dziś: zwiększe 
nie produkcji tak, abyśmy na zlocie mogli 
pokazać naprą.wdę imponujące cyfry, 

P_r_z __ q_ą...._o_t_o_w_a_n_la __ d_o_z_iednoczenla n1lodzleżą 

Uczymy siq na kursach organizacyjnych 
Lipiec rozpoczn!e nowy etap w życiu mło· 

dzieży polskiej. Dwudziestego nastąpi zje
dnoczenie. Musimy się do niego przygoto
wać - mówi młodzież zorganizowana. Łódz
ki Komitet Jedności jest tego samego zdan'.a. 
Dlatego też już od połowy maja pracuje mię
dzyorganizacyjny wieczorowy, kurs ideolo
giczny, którego kierownikiem jest kol. Brodz
ka Alina. Koleżanka Brodzka lubi bardzo 
swoją pracę, i gdy opowiada o niej, mam wra
żenie, że na kursie jest naprawdę „cudo
wnie". Jednak, gdy po raz pierwszy byłam 
obecna na wykładzie seminarium l zajęciach 
świetlicowych kursu, „wrażenie" znikło. Ta 
cudowność stała s '.ę dla mnie czymś faktycz
nym i realnym. 

mimo, ii wszyscy byli już tego dnia po go
dzinach pracy i nauki. łłównież seminarium 
było udane {kol. Brodzka zapewnia że tak 
jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, 
ale większość słuchaczy brała czynny udział 
w dyskusjach wysuwając niekiedy bardzo 
ciekawe zagadnienia. Nie mniej niż nauka 
absorbuje młodzież śpiew. Najlepszym tego 
dowodem, że wyszliśmy Po skończonych za
jęciach ze śj1iewem na ustach. Płynęły pio
senki polskie, włoskie, jugosłowiańskie, cze
skie i rosyjskie. · 
Więc' wszystko aobrze? - pytam kol. Brodz 

ką. Nie, nie wszystko. Co prawda referaty 
wygłaszane przez czołowych aktywistów na
szych organizacji są na poziomie, co prawda 

I Bułam zdumiona, gdy widziałam z jakim I poruszane są zagadnienia bardzo ciekawe z 
zainteresowaniem młodzież słucha referatu, różnych dziedzin, jednak martwi mnie fakt, 

że nie przychodzi na kurs przewidywana ilość 
uczestników! nie wiem zresztą czym to sobie 
tłumaczyć, bowiem Ci którzy przychodzą sy
stematycznie są bardzo zadowoleni i twier
dzą, że kurs dużo im daje. 

Dzielnica Srodmieścle na progu jedności 
- Dzielnicowe Komitety Jedności Już działają -

Wielu z uczestników kursu już teraz, ko
rzystając ze swo'.ch notatek, wygłasza refe
raty na kołach fabrycznych lub szkolnych. 
Poza tym kurs w dużej mierze przyczynia się 
~o zżycia się młodzieży różnych organizacjL 
Panuje tu szczera i przyjazna atmosfera, któ
rą zauważy każ,9.y kto spędzi na kursie cho
ciażby jeden wieczór. Koledzy i koleżanki 
pracują nad wydaniem gazetki ściennej. N. 
p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w któ
rym został zakończony kurs przy Dzielnicy 
Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen
tów rekrutujące się z 12 absolwentów kursu. 
Koło to składające się wyłącznie z młodzieży 
fabrycznej dziś pracuje bardzo dobrze. Są m!ę 
dzy nimi tacy, którzy nie potrafią jeszcze sa
modzieln'.e pracować. Ci chodzą na zebrania 
razem ze swymi „mocniejszymi" kolegami. 
Lecz najdalej za dw•tygodnie, bedą już sa

Jedne lepiej - \ inne gorzej . Niemniej jed
nak można śmiało stwierdzić to, o czym Pl,sa
liŚmy w tygodniu uprzednim. Komitety Jed
ności kierują wszystkłmi kołami organizacyj
nymi. Przykładem dobrej pracy D. K . J. mo
że być Ko.mitet Sródmieście. Komitet ten zo
stał wybrany na zebraniu aktywu wszystkich 
4-ech organizacji w dniu 13. 5. w składzie 
11-to' osobowym z przewodniczącym kol. Woź
niakiem, vice przew<Jdniczącym kolegą Sli
wińskim i sekretarzem - koleżanką Kurkie
wicz na czele. 

Człdhkowie Komitetu s~erdzili już na 
iednym z pierwszych zebrań, że „grunt to 
planowa robota". I słusznie. Właśnie dzięki 
planowej pracy zrealizowano .już cały szereg 
zadań stojących przed Komitetem Jedności. 
I tak dla przykładu. Na wszystkich kołach 
powstały już Komi.tety Jedności ściśle według 
wyznaczonego kalendarzyka i koła te odby
wają już tylko wspólne zebrania. Ewidencja 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa
na i przygotowana do pełnego złączenia 
wszystkich kół 'organizacyjnych. 

Nasi koledzy ze Sródmieścia nie zapomi
nają również i o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych, po
litycznych, m. inn. takie tematy jak: „Swia
towa Federacja Młodzieży Demokratycznej", 
.Ruch Młodzieżowy w Polsce", „Walka o wy. 
zwolenie społeczne i narodowe w historii 
Polski". Dla przeprowadzenia kursu została 
zastosowana ciekawa forma. „Mamy prze
cież lato i prowadzenie kursu w lokalu na
stręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźniak - postanowiliśmy połączyć przy
jemne z pożytecznym". I to okazało się słµsz
ne. W kążdą niedzielę słuchacze kursu uda
ją ~ię za miasto. Tam po wysłuchaniu refe
ratu i po dyskusji, odbywa się nauka śpięwu, 
różne gry, zabawy. Aby udała się wyciecz
ka potrzebne jest tylko jedno odpowiednh 
miła atmosfera. A ta jak twierdzą uczest
nicy kursu jest wspaniała - prawdziwie mło
cl,zieżowa. 

niedzieli - mówi kol. Tomalski. Frekwencja I nadzieję, że dołożą tu starań przede wszyst- modzielni. Specjalnie cieszy się z tego prze
dopisała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim ci koledzy, którzy dotychczas niezbyt wodniczący dzielnicy kol. Woźniak Adam, dla 
nych 50 uczestników kursu, przyjechało 80 aktywnie pracują. Innym Dzielnicowym Ko- którego prnca koła jest wielką pomocą. 
koleżanek i kolegów. Pojechaliśmy do „Wi- mitetom zwracamy uwagę na dobre formy Czy !trlko tyle? 
ciowego" Uniwersytetu Ludowego w Brusie. szkolenia stosowane na Sródmieściu. Zorga- Nie. Możnaby było jeszcze wiele napisać. 
Tam po referacie na temat ruchu młodzie- nizujcie i Wy .u siebie takie wycieczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach są, lub 
żowego w Polsce i dyskusji, w której brali , k-0sztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy i wszędzie stanęły na 
również udział kQledzy z Brusa nastąp.iły się to napewno. J. F. wysokości zadania. (Z.) 
wspólne gry i zabawy. Rozegraliśmy mecz---------:----------------------------....;....;_ 

piłki nożnej , pływaliśmy. Potem śpiew. Żal z odw•iedz1•nam•1 w 16•eJ• było doprawdy odjeżdżać". 1 I 
P'.saliśmy dotBd 0 samych dobrych stronach j' . . • 

Brygadzie S. P. 
pracy Dzielnicy Sródmieście. Ale są i po- S obo_t_a wczesnym r~n.kiem~ Je?1.allsmy w 
ważne braki. Mówi 0 nich kol. Woźniak: j troJkę: przedstaw.ciel Łodzk1eJ Komen-

- „Nie wszyscy koledzy wybrani w skład d~ „Służby i:'olsce", przed~tawiciel _wo~~wódz
Dzielnicowego Komitetu zdają sobie sprawę ki~~o Ko~tetu Jedno.śc:1 o_rga~za~JJ Ml_o
z roli jaką powinni spełnić i p·racują op'.e- ' dZJE;~owych 1 ~rzedstaw1ciel ło~kich JUnakow 
szale. Opóźnia to i utrudnia nasze prace. A „SP . Czytahśmy pachną~y ~es_zcze farbą 
moglibyśmy przecież zrobić jeszcze więcej." d~uka:ską artykuł o os1ągmęciach 16~ej 

z pewnością D. K. J . Sródmieście mógłby Łodzk1ej Brygady. 678 proc. n~rmy, wsparua
zrobić więcej: Dla przykładu. Dzielnica li- ły nastrój, coraz to lepsze oSJ.ąi;nięcia. Ar.o 
czy obecn'. e · 50 kół wszystkich organizacji z zobaczym~. . . . 
1.500 członków. z tego 30 fabrycznych, 15 J zobac~y~iśmy. Najpierw by1 t? Llot przo 
szkolnych i tylko 5 urz~dnkzych. A przecież dowrukow pracy z nadmorskich brygad 
właściwie na terenie t~j dzielnicy jest cały „SP'', na którym padały zawrotne cyfry mó
szereg urzędów w których pracuje dość du- wiące o osiągnięciach poszczególnych nagro
żo młodzieży . Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków i sala h11czała 
należy zwróc:ć baczniejszą uwagę na urzędy od braw. 
i tworzyć w nich koła, by w ten sposób roz- p óźniej nasza skromna uroczystość, na któ 
budować przyszłą jedną organ~ację. Mamy rej wręczaliśmy nagrody, ja ie przywieź 

liśmy z sobą. Z podziwem patrzyłem jak 
chłopcy z niezwykłą sprawnością formują 
szyki. Przemówienia. Padały słowa o tym, źe 
województwo łódzkie pierwsze podniosło. 
sztandar Wyścigu Pracy i, że punktem ho
noru junaków 16-ej Brygady pracować jak 
najlepiej. Kol. Ciesielski wykonał 600 proc. 
normy otrzymuje w nagrodę rower, kol. De
ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
nagrodę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
proc. normy, otrzymuje aparat fotograficzny, 
kol. Szałek (450 proc. normy) otrzymuje ku~ 
pon materiału, kol. Sielasko (400 proc.· nor
my) i kol. Majkowski (350 proc normy) otrzy
mują buty, kol. Urbański (300 proc. nonny) 
otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (250 proc. nor 
my) otrzymuje przybory do pisania. Entu
zjazm. Okrzyki. Brawa. N iestety musieliśmy zbyt szybko opuścić 

Szczecin. Ale to co widziel:śmy przeko
nałoby nawet największego sceptyka. Przy
pomniał mi s i ę rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowan'. e „Om-la-din-ska Pru-ga·•. Mło 
dz! Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dziiła . Myśl wróciła do opalonych na brąz 
jun ów „SP", do uśmiechniętych twar"Zy, 
do oczu patrzących ufnie w przyszłość. Nje 
pozostaniemy w tyle. Napewno. 

Henryk Lewandowski 

Po słońce, wodę 1 pow;Etrze 

Jedziemy Ila wczasy 
Gdy czerwcowe słońce przygrzewa przez 

szyby okien szkolrfych, lub fabrycznych my
śli uciekają mimowoli do gór czy nad wy
brzeża morskie. Gdzie spędzimy w tym ro
ku wa.ka.cj_e czy też urlopy? Młodzież łódzka 
zorganizowana w organizacjach młodzieżo

wych urządz::i w tym roku wczasy wspólnie. 
Będą one trwać od t-go lipca do 30 SiPrpt1Ja. 
W 4-ch dwutygodniowych turnusach ZWM
owcy i OM TUR-owcy, członkowie Wici i 
ZMD będą Vl'}'poczywa~ w pięknych nad
morskich miejscowościach: Międzyzdroju i 
Ustroniu Morskim. Będą oni jednak nietyl
go wypoczywać. Zajęcia obozowe prócz od
poczynku przewidują również sport, poga
danki, gawędy i ogniska, oraz pracę społecz
ną. Uczestnicy naszych wczasów poświęcą 3 
godziny dziennie na pracę przy odbudowiE> 
kraju. · Pokażą oni, że można łączyć wypra
wę „po słońce, wodę i powietrze" z twórczym 
wysiłkiem odbudowy kraju. 

Warunki wczasów są bardzo dogodne. Opla 
ta za turnus jest minimalna i 'wynosi od 250 
do 750 zł. Zgnłszenia przyjmuja już Dziel
nicowe Komitety Jednośei. -

/ 



KronikaTomaszowa Teatr stu tysiecy aktorów 
2600 zespołów artystycznych. ·pracujących w tysiącach świetlic · 
związków zawodowych - ub:ega. się o palmę pierwszeństwa 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 19 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Gerwazego. 

KI N .A 
Kino „Przedwiośnie" - wyświetla 

film produkcji amerykańskiej p. t. 
„Skarb Tarzana". 

WAŻNIEJSZE TEI.EFONY 
Straż Pożarna - 51' 
Milicja Obywatelska - ~7 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

W dniu 17 bm. odbyła się w gmachu talowców, Kolejarzy, Włókniarzy, Pra- inspektor przyszedł", Rojewskiego _.. 
KCZZ konferencja prasowa, na której cowników Chemicznych, Budowlanych, „Produkcja pana Brandta". 
kier. Wydz. ' Kult. Oświat. KCZZ ob. Odzieżowych, Samorządowych, Pa~- Poza tym wystawione będą montaże 
S. Cłeś1ikowska zapoznała przedstawi- ~t~o""._ych, Pocztowych, SpółdzielczytVJ poetyckie: „Manifesty", ,.Kolejarz w 
cieli prasy z przebiegierp Ogólnopolskie 1 •nnych. . • . walce o odbudowie'', ,,Walka.· o nowe~ 
go Konkursu Amatorskich Zespołów Na reper~ar ftnałow : składać się .hę- go człow5.eka"„ „Pochód", . „Montaż lot
Teatrlnych. Eliminacje Finałowe te' dą nast~p~łące utwory: Szymonowicza niczy", „Historia i magnolie", „Marsz 
· 

1
• -1k.i . . t. t . · J - „Zency , Słowackiego - „Ballady- 1-go Korpusui•. 

w e eJ Imprezy ar ys yczneJ odbędą " Lill w d " M " F • · . · . . . na , „ a ene a , „ . azepa , re- Tworczosć samorodną reprezentować 
s:i.ę w Warszawie w dntact1 od 20 do dry - „Zemsta" i „,Posażna jedynacz-, będą utwory: Podziemie w podziemiu" 
25 bm. ka", ~zechowa - „Oświa~czy;iy",_ Ze-_ „Trutnie", „T;~mwaj warszawski 190e 

Do konku;su, którego głównym ce- romskiego - „Sułkowski , S1enk1ewI- r.", „Kuźnia na rozstaju". 
Iem jest podniesienie poziomu repertu- cza ---; „J~n~o Muz~kant':: Prusa :-1 ~onkurs spowodował ogromne nasi· 
aru teatrów świetlicowych, stanęło 600 „~l~cowka ~ „Nav;,rocony , Korr~~.ic: lente ;prac artystycznych przy zakła„ 
zespołów. Po przejściu przez elim'inacje kieJ ~ „Grom.ada , „Przed sądem 1 dach pracy, co uaktywniło w dużym 
powiato.we i wojewódzkie, do finału „Na :p1astowsk1~„ Sląsku';, Str_uga - stopniu życie kulturalne załóg fabrycz· 
warszawskiego zakwalifikowano 87 ze „Ludz_ie ,,podz'i~mi , Szaniawskiego.-;:- 11ych. O rozwoju akcji artystycznej 
społów, liczących 2.000 uczestników, z „Powodz , Heierman,,sa - „NadzleJa , w związkach. zawodowych świadczą na 
czego 42 zespoły wezmą udział w pierw Pepłowskie$'~ -- ,prog~' do ~~itu", stępujące cyfry: w listopadzie 1946 r., 
szej turze finału. Grzybowskie] - „S1o~try , Jastensk:i.e . w chwili ogłoszenia Pierwszego Ogól

Zakwalifi.kowane do finałów zespoły go - „Słowo o Ja.ku~1e Szell", AraĘO" nopolskiego Konkursu Artystjcznyclł 
rekrutują się z 13 województw i repre- na - ,,Dobrzy sąsiedzi", Krumłows.k1e- Zespołów świetlic Związkowych, zwfą„ 
zentują dorobek pracy , kulturalnej go - „Wolne. m'iastc(, Rączkowskiego zki zawodowe posia.dały 2.700 świetlic, 
związków zawodowych: Górników, Me - „Na wyspie", Priestleya - „Pan obejmujących 1.500 zespołów artystycz 

'ADRES REDAKCJI: z . t . . . d 
Tomaszów, q[. §w. Antoniego 26, tel .• ~ a s z c z y n a n a g r o . a nych: teatralnych, śpiewaczych, mus 

zycznych i tanecznych. Około 40 tysię" 
cy osób zgrupowanych w 1000 zesp<Js 
łach, wzięło udział w ·pierwszym kon· 
kursie w ub. roku. Uwaga, fundatorzy 

sztandarów wojskowych 
Wszystke osoby, które otrzymały za

proszenia na uroczystość wręczenia 
sztandarów pułkowych jednostkom woj 
skowym w · Tomaszowie, winni' niezwło
cznie zgłos'ić się w Zarządzie Miejskim 
w gabinecie wiceprezydenta Duszyń
skiego celem wpisania s5.ę do Złotej 
Księgi Pamiątkowej. 

dla polskiego skrzypka 
Przed kilku dniami stypendysta Rzą-1 tował również w większych ośrodkach 
du~olskiego, skrzypek Tadeusz Wroń- muzyczn;ych Polski. . . . 
s.Ki otrzymał przy egzaminie dypl omo- Obecnie przygoto~UJe się Jako . kan-

. . · dydat Konserwatorium Brukselskiego, 
wym naJwyzszą ~agrodę Koąserwato- do międzynarodowego konkursu im. 
rium Brukselskiego. F. Kreislera. 
Wroński ukończył w roku 1939 kia- Artysta otrzymał już szereg propo-

sę skrzypiec w Konserwatorium War- zycji koncertowych w Europie i Ame
szawskim. Po wojnie był koncertmi- ryce. Przed swoim tournee ma przybyć 
strzem Filharmonii B:;i.ltyckiej. Koncer- do kraju i dać szereg koncertów. 

usimy pomóc Straży Pożarn i 
, Istniejąca' ~ Tomaszov/ie Ochotnicza ! gotowia ~oszti:ije miesięcznie 360. tys. I z prośbą o uregulowanie ·!ej .ta~ bar 
Straż Pożarna .utrzymuje stałe pogo- zł. Uzyskiwane z zabaw 5. datkmll człon d?o , ważnej. dla dąh1zego 1stn1en1a po
tdw.i.e straży. Utrzymywanie tego pogo ków wspier::.jących sumy, nie wyst-ar- gotowia. kwestii. Sprawa Ochotniczej 
towia - ucht'ońiło nasze .miasto ostatnio od czają nawet ·w małym stopniu na po- Straży Pożarnej ma być rozpatrywana 
poniesienia znacznych strat, przyczy- krycie wydatków. · · na najbliższym posiedzen1u Plenum 
niając się wydatnie do zlokalizowanli.a · Z tych względów Straż Pożarna vry· Miejskiej Rady Narodowej w Toma
i stłumienia wszelkiego rodzaju poża- stąpiła do Miejskiej Rady Narodowej szowie. 

Po tym konkursie rucn artytyczny 
poczynił znaczne postępy i liczba jego 
uczestników podwoiła się: w listopadzie 
1947 r„ w chwili ogbszenla Ogólno• 
polskiego Konkursu Amatorskich Ze· 
społów Teatralnych, związki zawodowe 
posiadały już 3800 świetlic, a w nich 
2600 zespołów artystycznych, Iiczącycli 
100 tysięcy uczestników. , · 

* * • 
Eliminac:;e finałowe będą odbywa~ 

się publicznie: dcla 20 o godz. 11-ej i o 
godz. 15-ej, oraz dnia 21 o godz. 13-ęj 
i o godz. 18,30 w sali Klubowej Mnio. 
Bezp. Publ. przy ul. A. Wyzwolenia, 
dnia 22 o godz. 13 [ 18,30 w sali teatru 
„Rozmaitości" oraz dn'ia 23 i 24 o_ go" 
l":lzinie · 13 i · 18,30 w . sali , teatru „fNo• 
wego". . . · · 

Dn;a 25 o godz. 1S odbędą się w .Fan 
stwowym Teatrze Polskim Wy-stępy ze
społów wyróżnionych w eliminacjach. 

rów. Np. w ub:iegłym tygodniu pożar 
na suszarni PZPWeł. nr 27, udało się 
natychm:i.ast stłumić, w dużej mierze 
dzięki natychmiastowej interwencji po 
gotowia. Należy zaznaczyć, że ~żar 
zagrażał zniszczeniem znacznej ilości. 
przędzy wełnianej. 

Gody wiosenne w Olszlynie 
Olbrzymią rolę odgrywa również po

gotow5.e w zwalczaniu częstych . obec
nie pożarów lasów. Specjalnie wyróż
niła się tomaszowska Straż Ochotnicza 
w tłumieniu niebezpiecznych pożarów 
lasów na odcinkach Spała '- Inowłódz. 

Niestety, jak się dowiadujemy Ochot 
nicza Straż Pożarna w Tomaszowie 
znajduje się obecn1e w ciężkiej sytu
acji finansowej. Samo ut.rzymanle po-

r~un ··1 · 1 111 1•1 . 1 1 1 111 11 1 1 11 11 111 1111 11 1 11 1 111 11 1 11 1111111 111111 

Pnygody 
Jasia 
WieHiDi!U 
1au·'l'1:11 111111H11;1i11u;111,1111a1;1111m 1111i1u1rr111111 

· Tradycyjne „Gody · wfosenne" w Ol- stanęła do apelu na placu zamkowym, 
sztynie odbywają się w dniach 18, 19 il aby zameldować, że Warmia i Mazury 
20 czerwca br .. Gody są świętem mło· zostały ·wyzwolone z niewolt germań:

dzieży. Ukazując szerokiemu ogółowi skiej. Na pJacu gen. Swierczewskiego, 
społeczeństwa bogactwa duchowe ludu w miejscu, gdzie Niemcy obrócili. w 
Warmii i Mazur oraz zaznajamfając ten ruiny gmach „Gazety Olsztyńskiej", 

lud z kulturą innych regionów Polski, spalona została kukła krzyżacka. 
młodzież przyczynia się w ten sposób W dniu 19 czerwc.a odbędą sTę na sta 
znakomicie do repqlonizacji miejscowej dienie Leśnym młodzieżowe zawody 
ludności i dzieła scalenia narodowościo lekkoatletyczne, a po południu nastąpi 
wego na Ziemiach Odzyskanycłi. otwarcie wystawy ,~100-lecia Wiosny 
Tegoroczną imprezę „Godów wiosen- Ludówu. Tego dnia przewidziane są: 

nych" zainatlgurowały w dniu 18 czerw festiwal taneczny . grup reg'ionalnycłi 
ca międzyszkolne zawody piłki ręcznej. 'oraz widowisko regionalne w teatrze. 
Wieczorem tego samego dnla młodzież Dzień zakończy się wielką zabawą mło 

wszystkich szkół i świetlic wiejskich I dzieży n.a placu gen. Swtierczewsklego. 

Wciąż na huśtawce! Odejdź! Do domu! Tak też można! 

w dniu 20 czerwca 10 cn6row szkol
nych weźmie udział w festiwalu śpie• 
waczym, a na stadionie Leśnym odbę~ 
dą Się wielkie widowiska, ktćre zakoń 
czy „M.azur" v..·ykonany przez 500 par.' 

Na zakończenie święta młodzieżowe
go odbędzie się kiermasz ·na stadionie 
Leśnym. 

Wieści z kraju · 
30 RODZIN GÓRNICZYCH PRZYBYŁO 

Z 'WESTFALII DO WAŁBRZYCHA. 
Załoga kopalni , ,l3iały·Kamień" w Wałbrzy

chu powitała uroczyście 30 polskich rodzin 
górniczych (w liczbie 104 &~ób}, przybyłych 

z Bochum' z Westfalii. 
w dniu przybycia J.'eemigr.ancl ulokowani 

wstali w przygotowanych mieszkaniach na 
Białym Kamieniu. Niektóre z przybyłych ro
dzin obok kompletnych urządzeń mieszkal
nych przywiozły ze sobą · inwentarz żYwy, 

owce, króliki, kuri, kozy itp; 

MŁODZI PISARZE CZECHOSŁOW A.CCY 
NA WYBRZEŻU. 

Przyqyli na · Wybrzeże, zwiedzający nasz 
kra,l, dwaj młodzi pisarze. czediosłowaccy ·z 
Pragi, prozaik i tłumacz Serg~ej Machonin 
oraz liryk i i:at.yryk Anton i Neureiter (p•eud. 
Michał Sedlon). 

EICSPOlt'f -l'OLSKICH .JAGOD DO ANGLII. 

W tych dniach Spółdzielnia Eksploatacjj 
'Użytków Leśnych „Las" rozpocznie eksport 
jagód czarnych i ewentualnie borówek do 
Anglii. Towar ten przewieziony będzie czte
rema statkami - chłodniami holenderskimi i 
duńskimi z Gdańska do Hull. Każdy statek 
zabierze około 100 ton jagód, odbywając po
cróż parokrotnie. 

V.-YDĄWCA' Woje,w. Kornlt~ PPR w l.od2L Komitet Reddkr-yjny Red. I Adm Łódź, Plotrkowska 06 . -Telefopy:.· Redak~or -.Naez. '2\6-14. Sekretariat 254-21. Red. nocn5 t?l--31. 
Oz!al nołoszeft: ul. Pi,-,1.rlr.owsk.a 55. tal. 111-50. r<nnto PKO .VII-1505: 2.11.kL Grat. R. S. W. „Prasa'', AdmJnistrac!a nle orzvimuie odoowiedzialnoścl za termlnowv druk oołouat\. 
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Nr 166 

TEATR!" Ze !iportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś .o godz. 14-ej Popis Państwowej Wyż
lzej Szkoły Teatralnej. Dzisiejszy 1 jutrzejszy taniec 

· w XI rundzie rozgrywek ligowych Pa11Se-partout niewalne. 

O godzinie 
„OTELLO". 

19-ej arcydzieło 

Tl!A T1t POWSZECHNY 

Szekspira 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelln" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA -

N ie wesoła jett cytu· 
acJa drużyn łódzk.ich w 
lidze. ł.KS ma do tej po· 
ry 13 punktów straco
nych, a RTS „Widzew" 
aż 16. a tu już_ mamy je
denastą rundę rozgry
wek. ()gtatnl dzwonek 
jeszcze nie przebrzmiał 
ale już na jwyi6zy czas 
aby drużyny nasze po
myślały ó poprawieniu 
swej zagrożonej sytua

ul. Daszyńskiego 3ł 
Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 

„SEANS" w reżyserii Michała Meliny, i deko
racjach Jana Rybkowskiego. 

cji. Kiedy minie kryzys? - trudno przewi
dzi eć; ŁKS już jakby począł się wydobywać 
nieco z odmętów, „Widzew" jeszcze walczy z 

Dział oHc}alny LOZB 

falll, ale •i• nie daje. Walci.y rozpaczliwie, 
chociaż już ma niewielkie szanu na utrtyma
nie się na powierzchni ligi. 

„TAR.."'lOVIA" NIE ZAGROŻONA SPADKIEM 
Dzisiaj widzewiacy grają z „Tarnoviif', któ

ra również nie znajduje się w dobrej sytuacji, 
gdyż ma tak, jak ŁKS - 13 punktów straco· 
nych, jest jednak o tyle w lepszej sytuacji. 
że w wypadku nawet porażki nie da się w 
tabeli wyprzedzić gospodarzom. Pomimo tego 
jed,nak, zdobycz dwóch puniktów miałaby i 
tak duże znaczenie dla Widzewa. 

SYTUACJA ŁKS-u GORSZA 
O ile „Widzewowi" nie odmawiamy nans 

na zwycięstwo, o tyle sytuacja ŁKS-u, który 

również dzisia.j spotka ~ w Krak<>włe • ,,ei. 
covllf'" wydaje •ilt być o wiele gor&za. „Cra
cov;a" zdaje się złapała już drugi oddech i 
najprawdopodobniej ograbi czerwonych 1 dal· 
szych dwócb punktów. 

STAWIAMY NA KOLEJARZY 
Trzecie spotkanie, jakie odbędzie się dzi· 

siaj pomiędzy ZZS (Poznań) a Legilł (Warsza
wa), przyniegie najprawdopodobniej zwyc~ę
stwo ambitnemu zegpołowi kolejarzy, tym 
bardziej, że drużyna atołecma być może nie 
będzie mogla zawitać do Poznania w 1wym 
najlepszym składzie, gdyt ma ponoć 1poro 
inwalidów. · 

OUSIDERZY" 
Jutro, to Jest' w niedzielę, odbędą się dwa 

ostatnie spotkania ligowei w Krakowie Wisła 
- Warta i w Rybniku Rymer - Garbarnia. 

" Wkrótce premiera nie granej dotychczas w 
Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli tytu
łowej. Komunikat W-łu Sportowego Nr 4 

Po ostatnim wygtępie reprezentacji Pozna
nia w Łodzi, nie dajemy wiele szans Warci• 
na odniesienie l!mkcesu w Krak-owie, w oate.t• 
nio zaś meczu typujemy Rymera. TeATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 1. Wydział Sportowy wyznacn delegatów 

PiotrkO"".Sk.a 243 W. S. na następujące zawody towarzyskie: 

Dziś i codz. o godz.. 19.15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obraz.ach -1 

.Otto Herbacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Ba)et - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
t>ycla w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz.. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C'lynna od 
godz. 11; 

w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab 
(Piotrków} - IKAPE (Łódź) w Piotrkowie 
- ob. Klimczak. 
w dniu 22. 6. 1948 o godz. 18.30 Tęcza -
ŁKS - ob. Stymański 
w dniu 23. 6. 1948 o godz. 19 ŁKS II -
IKAPE - ob. Kuczkowski. 

2. W związku z . artykułem, jaki ukaz·ał się, 
w prasie· zawiP.6za 6ię zaw. Taborka Czesława 
z KS ZWM „Zryw" (Łódź). 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. liUl-09 Jedno.cześnie winien zarz.ąd KS ZW'M „Zryw" 
(Łódż) odwrotnie przesłać wyjaśnienie w tej 
snrawie. OOdz, 19,45 otwarcie teatru letniego l pre

mlera rewiomontażu pt. „w ogrodzie przy po
rodzie" z udziałem całego zespołu. 

3. Wzywa się kierownictwo klubu KP „Zje· 
dnoczone" o natychmiastowe nadesłanie do se
kretariatu ŁOZB k6iążeczki zawodniczej za· 
wodnika Kijewskiego Jerzego. 

4. Wobe<: powtarzających się wypadków 
opóźnionego przybywania drużyn na ~wody 
i niedotrzymywar; ia terminów regulaminowych 
wagi oraz badania lekarskiego, ro stawia go· 
.spodarzy w kłopotliwej t!óytuacjl, W. S. czyni 
odpowiedzialnymi kluby I kierownictwa •ek· 
cji za punktualne przybywanie zawodników 
na zawody. 

Przewodnia11cv: (-J M. Tyl. 
Sekretarz: (-J A. Kllmąak. 

PRZYPUSZCZALNE ZMIANY W TABELI 
Każda niedziela ligowa przynosi zwykle 

wiele niespodzianek, wiele niespodzianek mo
że nam również przynieść . dzi6iejsza sobota i 
jutrzejsza niedziela, jedynie tylko ~Łatnie 
miejsce „Widzewa" w tabeli nie będzie ,,za
grożone", gdyż nawet w razie dzisiejszego 
zwycięstwa nad „Tamovi11", łod'Zianie nie zdo
la ią j11 jeszcze wyprzedzić. W razie uś po
rażki, „Tarnovia" urwie i kółka „Wichew" 1 
najprawdopodCJ!bniej wyprzedzi w tdbeli ze
szłorocznego mistrz.a Polski - W11rtę, i ŁKS, 
którvm nie możemy wróżyć 'Powodzenia w 
.:T'lritkani~ch z Wisła I Cracovia. 

\ 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie 2 dni komedii pt. „DOBRZE 

SKROJONY FE.AK" z udziałem c~ego ze
apołu „SYRENY". 

Z ntinlonqch dn1 

N a k .- o I e . pod prysznicem 
·Pocz. prz.eds. o godz. 19,30 KMa czynna 

·lak Jerzy Liprński wygrał trze ci wyścig dookoła Polski .,,, · 
,od godz.. 10-13 i od 16-ej„ tel. 272-70. ,,, 

· W środę dn. 23 bm. o g. 20 otwarcie sez.o- 1 

nu letniego w Teatrze Letni~ „BAGATELA" 
1 

Piotrkowska 94 znakomitą komed'.ą Verneuilla 
pt. „MUSISZ . BYC MOJĄ" z udziałem i w re-1 
żyserii Kazimierz.a Szuberta. 

trzynastym miejscu, 
stym. 

Bański zaś na tiedemna· 

Wszygtkie dziewięć etapów ukoliczyło 23 
zawodników, szybkość przeciętna całego ble· 
gu wynMiła 26.5 km. Największe tempo za
notowano na piątym etapie, który przebyto 
z przeciętną szybkością 37,5 km na godzinę. 

Ostatni, dziewiąty etap na trasie Lublin -

Warszawa, który wyno.łt „ 160 km, rozegra.ny 
był •na tempo, wbrew dotyoh.cza.sowym frady• 
cjom, kiedy to' wyczerpani zawodnicy jechali 
zwartą stawką, by rozstrzygn!łć walkę o miej• 
sca dopiero na końcówce. Z Lublina wy.tar· 
towali wszygcy w ostrym tempie, które zalni
cjowai przede wszystkim Olecki, chcąc odro
bić zaległości w czasiE!! 

KOMUNIKAT I 
Te~tr Kukiełek RTPD w Łodzi ut. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

We wtorek, 22 bm„ 
wyruszy z Warszawy 
elita na6Zych kolarzy, 
aby na trasie, liczą· 
cej około 2000 kilo
metrów rozegrać dru· 
gi po wojnie wyścig 
dookoła Polski. Krót
ką hi6torię i sylwetki 
zwycięzców dwóch R 1 ł k 1 ....... r k • 
pierwszych wyścigów ew1a p ywa OW - WIO n1arzy 
dookoła Polski, roze-
granych jeszcze przed w niedzielę na basenie Zjednoczonych 
wojną, podaliśmy w Przed zbliżającymi się Igrzyskami Sporto- Nikodemsklego, Krogulca, W~czaka, Pia.eka ł 

Przedstawienia dawane są codzienn~e dla 
gzR:6T powszechnych według -zamówień.- 8 w I 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ef dla szer 
SMj publiezności. 

poprzednich · nume- wymi Związków Włókniarzy odbędą się w nie- Czkwianianca. Z zawodn!cze.s; ujrzymy: Mo
rach, dzisiaj kolej ni! dzielę. dnia 20 bm. o godz. 11-tej na pływalni tycką, ln&tunaJd, Zającówn\ 1 Wójcikównę,..ze 
trzede~o; WZKS „Zjednoczone" eliminacje w pływaniu „Zjednoczonych" ora-i M!nskl\, Ke.rn, żylik„, 

_ · B)'.' wyg:ać cały wy- I skokach w konkurencji pań i panów. Bolesławski! r.e ,,.Splotu". Pon tym .,,, sko~acb 
. LIPIN SKI .ś<;:1g, nie trzeba b1'.ć \ W zawodach tych wezm11 udział tylko dwa wystąpi znany 1koczek w Polsce - Przybo-

rwyc1ęzca 3 Wyścigu p1erwsr.ym na mecie kluby związkowe, „Zjednoczone" t ,,Splot"„ row6ki Adam. 
Dookoła Polski 'J)08zczególnych eta. Zawody te zapowiadają się ciekawie ze wzglę- Zawodv I'O'l.lpOOllll 1!111 punktualnie o goM. 

pów - t1tarll tę pio- du na start czołowych pływaków łódzkich, jak 11-tej. 
senkę potwierdzał jeszcze w 1933 rO'ku Jerzy «INA 
Lip iński - "Zwycięzca trzeciego :z kolei Wy
ścigu Dookoła Polski. 'il)RIA - „Carle kłamie'', godz. 18.30, 20.30 

w 'ruedz. 16.30. Startował on wtedy w barwach ,,!kody". 
l3AJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. Był to nie-iwykle pracowity kola.n:, umieJ!łC'Y 

18 20, w niedz. 16. • wytrzymać najbardziej mordercze tempo, miał 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18,~"; on tylko jednlł wadę: niemiał finiszu f_ na koli-

21; w n!edz. 15,30. cówce ulegał zwykle szybnym priecrwnlkom. 
GDYNIA- Program Aktualności Kraj I Zagr. Trzeci Wyścig Dookoła Polski odbywał się 

Nr 17"" godz. 11 12 13 16 17 18 19, w bardzo c~ężkich warunkach aŁJ?l.06ferycr.· 
20 21 ' ' ' ' ' ' ' nych. Pra ie przez cały cza8...Jllem1łoeiern!e 

• · lał deszcz. 
HEL. - ~?la młodzieży) - „Tim~ i jeg~ dru- Podobnie jak kiedyś z Wl~kiem - lak 1 

zyna , godz.. 1~: 18, 20, w ruedz.. 1 · _ teraz z Lipińskim nikt <'!ię poważnie nie licr.ył. 
MUZA --:- „Polska , dodatek z wyścigu ko Faworytami Tour de Pologne e.nno 1933 był 

Jarskiego Warszawa - Praga - War- Kiełbasa zwycięzca wszygtkich 6wczes
sz.awa. godz.. 18, 20; w niedz.. 16. nych wyścigów jednoetapowych, zwycięzca 

POLONIA - „Rosanna siedmiu l{siężyców" poprzednięgo „Touru" - Stefańslkf, dalej O 
godz.. 16, 18.30, 21, niedż. 13.30. lecki, Wasilew6kl. Cieniewski i Radka, który 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander ~ewski'', wygrał Wyścig do Morza. 
godz. 18, 20,30, w niedz.. 15,30. W roku 1933 w wyścigu wzięło udział 53 

ROBOTNIK _ „Życie Emila Zoli'', godz. 16, k.olarzy, główna walk8; o zwy~ęst':"o tocr.yła 
18 ·30 21· w niedz 13 30 s i ę ~rzez cały czas między L1p11isk1m i Ole<:· 

' ' ' • ' · kim 
ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, C ł t ił t n2 k ł LI iń kł · d 16 a a rasa wynos a m p s 

w rue z., · ,, d 
18 30 20 30 przebył ją _ w czasią, 64,58, 05 godz. Drugie 

R~KORJ? -: „Oflal? XXVII go z.. · ' · ' miejsce zajął Olecki - 65,13,41 godz„ trzeci 
w niedzielę 16.30. , był Wasilewski, czwarty - Konop<:zyńsk.!, 

l;TYLOWY - „W cieniu podejrzenia' godz. piąty - Zielińsk.j, szósty - Moczul<'!kl. Z bar-
. '16.30, ' 18.30, 20.30; w niedz.. 14.30. dziej znanych kolarzy Kopi-ak zn11lazł si~ na 

$WIT - „Pygmalfon", godz.. 18,30, 20,30; w 
niedz. 1 Ś,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księżyców'' 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz.. 13. 

Sobota na boiskach 
W dniu dzigiejszym odbędll się następujll· 

ce imprezy sportowe: TĘCZA - „Serenada w dolinie •łońca" 
godz.. 17, 19, 21; w n!edz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w I;>IŁKA NOZNA: Sta{iion ł.KS·u - za dy 
o mistrzostwo Ligi Państwowej: Widzew -

niedz.. _ 15. „ Tarnovia o godz. 18-tej, poprzedzone pn:ed-
WŁóKNIARZ - „Gasnący Płomień • godz. • meczem Widzew II - Wima. 

15,30, 18, 20,30; w nledz 13. 
WOTJNOŚC . Za"""'~ ·w oni". " 'l -'~ l!'i. 17.30 
ZACHĘTA - „Płomień Nowee:o Orleanu" 

godz. 16, .•8.30, 21, niedz. 13.30 

60 pań siw 
~g1oszonvćh na Ol · mp~ade 

LONDYN (absł. wł . ) - Brytyjski Komitet 
orianizac.yjny Igrzysk Olimpijskich po-dal dn 
wiadomości, ńe liczba zgłoszonych państw do 
tegorocznej Olimpiady wynm;i 60. 

W •ostatniej chwili nadeszłv zgłoszenia Af· 
ae.nislanu , Iraku i Libanonu . Jak wiadomo 
termin załoszeń uołvnał dnia 16 bm. 

LEKKOATLETYKA: Stadion \\'i!T.y godz.1? 
- zawody Indywidualne w klasie A. 

BOKS: W Piotrkowie odbędą się o godzinie 

I 18.30 towarzygkie z11wody drużyn Korab z 
kombinowanym zespołem IKP. 

Milicjanci na boisku 
Dzisiai ,19 cz.erwcą br. o godz. 18-tej na bo

;sku tKAPE przv ul. Ogrodowej 28a rozegrany 
zostanie mecz piłki nożnej między drnżyna.mi 

ZS „Gwardia" - lKAPE. 

D-018940 

TABELA IYGRAIYCH 53 LOTERII 
2-gi dzieł\ ciqgnienia 2-giej kla1y 

WY1rana 500.00ł d pedła na Nr 59147 59248 60228 60451 81288 s1• 
119478 Cw Poznaniu). 81409 61435 62275 62284 82864 64151 

W:vrrane po IOCl.ooe 91 padły na 64434 64829 65300 85371 86656 66831 
Nr Nr 23625 (w Krako"Me). 85352 (we 67268 67395 67719 67746 88082 68271 -

68439 68958 69065 89127 69538 70099 
.Wrz.e!ll.<:ZU). 70246 70700 71168 71928 72900 7294ł 

Wnrane pe llHl.11011 d padły na 72950 73038 '13234 73299 73313 74071 
Nr Nr 24531 52746. 74269 74725 74819 74950 '14988 75511 

75584 76397 77190 78461 78611.5 78841 
W:vrrane po 50.0llO zł padły na Nr 179535 79651 79906 79991 82457 82531 

Nr 19219 46012 73062 77949 9o7o7 82574 82648 82776 83716 83746 83995 
81976 88446. 84372 84471 85260 85908 867?.5 88921 

Wnnne po !0.0119 zł padły na Nr 86962 87127 87743 879511 89253 89~ 
Nr 345 6753 8314 10122 21289 21465 ', 
22824 23821 24821 27380 38364 44314 Dal111 cłu wnnn1cll " t.eoo li 
44508 45234 45865 47828 511516 60020 s 1-ro dnia clualeala 
61941 72102 75968 78208 78380. 

Wyrrane p0 111 ooo si padły na Nr , 30008 115 113 284 541 '11 f1 71! 
Nr 1217 2438 34i3 4497 6973 11982' 20 911 946 31110 ~o 32 3'!0 555 699 
13467 14915 17351 l74M 18393 23339 1 967 32066 120 303 70 420 48 500 600 
25420 30508 31685 341~4 a66' l 37760 t 743 55 70 88 840 85 944 54 57 33065 

' 'r I 1S2 420 500 14 610 712 24 828 3{i 47 
38200 38258 38322 ::1987J 4244„ 44526 1 77 34141 451 502 38 779 870 975 35075 
45568 47901l 48697 4911tl3 51314 55933 ł 78 128 341 468 576 627 47 36049 65 
56149 57716 59936 60464 6201:6 1137571 ll- l" 62 2g 27 3o 332 83 475 ~50 f!S 
64647 65798 68035 69680 71825 74594 l „ ~ ' . 

079168 80363 80666 82262 83859 85582 715 23 411 98 Go4 37098 112 205 56 407, 
85974 117919 89750 I 452 557 787 818 56 926 „2 87 38107 63 

. 269 409 96 511 15 20 624 33 75 78 9t' 
Wy1rane po 4.000 zł padły na Nr 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 88 

Nr 305 350 888 1220 2089 2256 352' i 333 677 88 751 75 904 60. 
3723 3942 3996 41386 5434 8012 6495 J 40H9 73 248 95 304 667 T63 843 911 
6715 72~3 7696 7791 7797 8128 9179 • 97 41125 54 244 328 418 546 815 98 982 
9575 9878 11018 11261 11278 11333, 42056 83 1,3 222 8 528 64 682 705 82'ł' 
11749 12690 12871 13277 13612 14505 ł 994 43025 136 352 410 706 !7 128 95 'I 
16358 16659 16832 17088 17377 18083 1 44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 g 
13;s9 18140 13951 18989 19241 19396 I 910 s 88 45010 s 88 95 134 231 83 51s 
19616 19838 -20355 20540 -20766 20959 ; 620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
21093 22478 24033 24568 21640 25317 i 209 8?. 341 65 93 423 33 92 548 602 
25883 26010 26072 26326 26378 29391 . 707 94 860 2 84 922 87 47092 114 43 
29605 29798 29928 30060 30113 30234 . 83 7 91 614 792 871 9S 948 73 48029 
30882 30967 31098 31855 32010 32527 j 38 143 a 2u 3tlo 400 20 570 90 6ei 
33900 35435 35693 36004 36139 36754 ' 711 805 39 52 82 929 u ' 49ll23 9~ 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
38225 38916 39588 40334 43029 44595 ' 50024 .43 98 461 82 574 621 732 803 
45125 45413 45849 46423 ~5648 47962 li 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
48404 48541 48968 49os2 ~012 50312 ! 96 110 83 997 520ll 034 285 320 n 480 
50839 51203 51363 5188F 521)41 52051 I 688 875 82 94 904 75 53000 165 336 611 
52173 52435 53055 53218 53340 5356. 31598 624 95 974 ~"!070 143 49 275 365 
53752 54678 54844 55147 56143 56156 446 590 659 714 48 806 936 81 55028 
57121 57359 574~ 578~2 58686 586\13 135 ~8 361 ~ 671 847 79 95 908 

• 
Dal9q oł•g l\'Ygi,:aB;,ch po 10~ ~ I'O~ biedzl@J~!.r~ 
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